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MICKIEWICZ I FRANCJAW ieszcz - Pielgrzrsr.
Dziś w Paryżu na placu d‘Alma od

słonięty zostanie pomnik Adama Mickie
wicza, dzieło BourdelLa, który przedsta
wił naszego W ieszcza w postaci pielg
rzyma.

Będzie to  wielka uroczystość, łączącą 
dwa zaprzyjaźnione narody we wspólnym 
hołdzie wielkiemu poecie, który aposto
łując przyszłą Polskę wyzwoloną z pęt 
obcych, jak pielgrzym przeszedł pizez ży
cie, nie zaznawszy spokoju, a któiego 
Duch nieśmiertelny w prow adził nasze p o 
kolenie na odrodzonej Ojczyzny łono 

Pomnik M ickiewicza na jednym z 
głównych placów Paryża, gdzie Wieszcz- 
tułacz znalazł schronienie, skąd wzywał 
swój n a ió d  do  w ytrw am a i ostatecznego 
czynu, mającego potargać ka klany nie
woli, bedzie nietylko symbolem przyjaźni 
polsko - francuskiej, nietylko wyrazem 
czci dla Mickiewicza ze strony myślącej 
Francji, ale również pomnikiem zwycię
stw a wielkiej iiiei wolności narodów , któ
ra dopóty T c  m ogła rozw inąć skrzydła, 
dopóki Polska była rozdarta i uja-rz 
ttńona *

Pomnik M ickiewicza w  stolicy kultu
ry zachodniej, w  Paryżu po wsze czasy 
świadczyć bedzie również o czci żywio
nej przez Francję i przez Polskę dla idei 
miłości Ojczyzny, idei, której twórca 
Ksiąg Pielgrzvm stwa był najplomienniej- 
szym w yznaw cą i szerzycielem.

Pom nik ten będzie taksamo pom ni
kiem triumfu w iary w  sprawiedliw ość 
Bożą, k tóra narodam i rządzi, a  w  która 
Wierzył wielki W ieszcz-Pielgrzym, o g ar
niający umysłem swym i sercem całą ludz
kość, niezmierzone jej obszary:
■■•Wielkie i mętne, gdy patrzał rozumem. 
Mile i jasne przed oczyma wiary....

Rozuimemy, że Mickiewicz był nietyl
ko wielkim poetą, cudownym artystą slo- 
Wa, uczonym, nietylko mężem czynu i 
przenikającym przyszłość Wieszczem, ale 
żt byl w  duć hu swym—treścią Ducha Pol
ską tej prawdziwej, uroslej*w tysiącleciu 
Walk swych, przez bohaterskie wysiłki i 
męczeństwo swe wznoszącej się coraz 
Wyżej ku ideałowi dobra, ku Bogu.

Miał praw o mówić o  sobie:
— Ja  i Oi zvzna —- to jedno 
D ziś zaczynają rozumieć to obcy, jak 

niegdyś -ozumiał przyjaciel W ieszcza i 
tow arzysz z Kołegjum Francuskiego, Mi- 
cheiet. Duch Polski staie się dla świata 
nową skarbnicą uczucia i myśli.

Niechże pomnik wielkiego Poldka — 
którego oglądać bedę miliony, przyczyni 
się do rozpowszechnienia w śród ludzko*

Zapoczątkowaniem  całego szeregu a r
tykułów i studjów  literackich, jakie uświę 
caia w  prasie francuskiej niedzielny ob
chód inauguracji pomnika Mickiewicza w 
Paryżu, który zapow iada się jako wielka 
manitestacja przymierza przedewszyst- 
kiem duchow ego francusko - polskiego,— 
jest artykuł b. prezesa Rady Miejskiej pa
ryskiej, p. Emmanuela Evaiin, deputow a
nego m Paryża, zamieszczony w  „Jo u r
nal des Debets" ro d  powyższym tytułem.

— Mickiewicz! Nazw isko to — pisze 
poseł do parlamentu ze stolicy Francji — 
przypomina najpiękniejszą i najgorętszą 
poezję, serce pełne miłości dla Francji, a 
zwłaszcza duszę najodważniejsza i naj
bardziej oddaną Polsce. Życie swe, tak 
bogate w piękno i w  cierpienie, Mickie
wicz spędzić miał pod podwójnym zna 
luem: Polski i Francji i umrzeć za ich 
wspólny ideał: Wolność. 1 właśnie we 

nmeii, a w  szczególności w Paryżu, u- 
plynęłia największa cześć jego istnienia.

Następnie przebiega autor artykułu 
pokrótce głów ne momenty z  życia A da
ma Mickiewicza na wygnaniu, w  Rosji i 
później, w początku jego emigracji zagra
nicą, poczerni, stwlerdzwąc, że już jako 
człowiek praw ie sławny, przybył on z 
emigrantami do Paryża i wspominając 
pierwsze przyjaźnie, Jakie tam zawiązał, 
cytuje dalej, że M ontalembert przetloma- 
czył „Księgę Pielgrzym stwa Polskiego".

, Było to pielgrzymstwo ideału! Takim był 
ji talem  Mickiewicz pozostał; takim też 
ujrzymy go w  Paryżu umieśm 'ertelnionym 
po wsze czasy w  kamieniu przez wielkie
go artystę, Bourdelle‘a.

Tłumaczenie M ontalem berta miało 
wielki rozgłos we Francji i poza jej g ra 
nicami. Z powodu jednego z głównych 
dzieł M ickiewicza, Lam enrais ośw iad
czył: „W ziąłem  ideę „Slow wierzącego" 
z Księgi P ielgrzym stwa Polskiego" Mic
kiewicza.

A oto potem Georges Sand w „Revue
des deux Mondes" przedstaw ia Mickie
wicza w entuzjastycznych słowach, przy
równując go do największych pisarzy 
epoki. Kiedy poeta osiadł w Paryżu i w 
1834 r. 24 lipca zasluou Celinę Szyma
nowską, córkę słynnej pianistki, Marji 
Szymanowskiej, w  owej chwili Leon 
Faucher zapoznał go z M icheletem i Qui-

netem. Ten ostatni opow iada pierwsze 
swoje spotkanie z Mickiewiczem w liście 
do matki, datowanym  23 grudnia 1837 
rokup„W  ub. czwartek poznałem słynne
go poetę, M ickiewicza. Nie można mieć 
wyglądu wdzięczniejszego, a zarazem 
dzikszego. Jest on jednak wielce godny 
uwagi przez swój wysoki nastrój m oral
ny". Poczem, porów nując go z Henry
kiem Heinem, Quinet dodaje: „Mickie
wicz i Heioe, oto dwa antypody, najbar
dziej odległe jeden od drugiego: to Anioł 
i Demon. „Szczytna przyjaźń Mickiewi
cza, □ pi neta i M icheleta nie doznała ni
gdy najmniejszej skazy i nazw iska ich 
pozostały zjednoczone nierozłączne".

Następnie opow iada deputow any Eva- 
|,h ciekawy epizod nominacji Mickiewicza 
na katedrę w College de France. Nie by
ła to wcale spraw a błaha, ani łatwa. Le
on Faucher, a następnie Victor Cousin, 
wzięli się do rzeczy. W  końcu zaś, po 
wielu dyskusjach, Cousin wydarł popro- 
stu zgodę króla Ludwika Filipa na ten 
ich projekt. Było to w dniu posiedzenia 
rady ministrów, która była wyjątkowo 
ożywiona. Król co do kilku spraw  był w 
niezgodzie ze swymi ministrami-i przesi
lenie rządowe wisiało w powietrzu. Dzię
ki poczynionym jednakże ustępstw om  
osiągnięto porozumienie i kryzys był za
żegnany. W ów czas król zapytał Cousina: 
„Spodziewam się, że już nie pozostaje 
żadnych kwestji spornych?". „Jeszcze je
dna, Sire” . „A jaka?Jb—  zapytał król 
zdziwiony. „Nominacja p. M ickiewicza". 

jjN o, nie chcę już podnosić nowej kwestji 
gabinetu", zawołał król i biorąc pióro, 
podpisał projekt prawa, który przedsta
wił mu ntin. oświaty publicznej. W  ten 
sposób katedra w College de France p o 
wierzona była Mickiewiczowi.

Następnie streszcza ieszcze au tor lata 
życia Mickiewicza, spędzone we Francji, 
we W łoszech, a w końcu w Turcji, po
czem kończy artykuł swój takim zw ro
tem:

„Taki jest człowiek poeta, patrjota, 
którego wspomnienie uczci Paryż. Takim 
jest dostojny pisarz, który oddał całe 
swoje życie wspólnemu ideałowi swoich 
dwu Ojczyzn: Polski i Francji".

DZIEH POLITYCZNY
P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
v/ dniu dzisiejszym o godz. 11.15 dele
gację ' komitetu budow y pomnika Bole
sława Chrobrego w Gnieźnie, która pro
siła P. Prezydenta o zaszczycenie swą 
obecnością uroczystości odsłonięcia po
mnika w dniu 30 m aja b. r.

W NAJW. TRYBUNALE ADMIN.
Prezydjum Najw yższego ‘Trybunału 

Adm inistracyjnego podjęło cały szereg 
kroków mających na celu przyspieszenie 
orzecznictwa N. T. A. Sędziowie Tryou- 
nału zrzekli się dobrowolnie częściowo * 
3-miesięcznych urlopów letnich. Wobec 
powyższego ferje letnie N. T. A. trwać 
będą tylko 2 miesiące. Do m. czerwca r. 
b. zakończone zostanie rozpatryw anie 
wszystkich spraw  wniesionych do roicu 
1927 włącznie.

ZMI \N Y  W WOJSKU
Nowy dziennik personalny M S. W oj

skowych przynosi zapow iaaaną od dłuż
szego czasu nominację jenerała Toka
rze wskiego dowódcą .'5  dywizji. Pcza- 
tem zaw iera przydzielenie 20 w o jsk i 
wych do M inisterstw a Pracy i Opieka 
Społecznej dla prow adzenia spraw  inwa
lidzkich.

n a  p l a c ó w k i  z a g r a n ic z n e
W dniu 27-ym b. m. wyjechał do Ry

gi nowom ianowany poseł R. P. w Łotwie 
p. Arciszewski. W yjazd posła Libickiego 
dn Estonji nastąpi w dniu 2-im maja,

KONWENCJA ^OLSKO-FRANCUSRA
Nowa konwencja polsko francuska 

dotycząca spraw  handlowych, będzie we 
Francji ratyfikowana przez Prezydenta 
DoumergueM. W Polsce natom iast kon
w encja wym aga zatw ierdzenia parlam en
tu, co nastąpi podczas najbliższej sesji. 
Min. Spraw Zagranicznych wystąpi już 
w najbliższym czasie do Rady Ministrów 
z wnioskiem o przedłożenie Izbom Usta
wodawczym powyższej konwencji otaz 
konwencji weterynaryjnej.

NARADY UKRAIŃCÓW
Klub Ukraiński w Sejmie zwołał na 

dzień dzisiejszy do Lwowa posiedzenie 
wszystkich posłów i senatorów. Tem a
tem obrad jest obecna sytuacja pobtycz- 
na w związku ze zmianami w Rządzie. 
O brady Ukraińców potrw ają dwa dni.

ści łych idej, które były treścią M ickiew i-1 drogę do  Polski, wskazuje wszystkim cftiś 
czo wski ego żyw ota: wiary, nadziei i mi- drogę do braterstw a łu-dow, równvch z 
iości. Niech tak jak wskazywał ro d ak o m , równymi, w o1nych z wolnymi. L. R.
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ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW
W arszaw skie władze bezpieczeństwa] Sosnowca. Odkrycie centralnego składu 

przeprowadziły znów w ostatnich dniach - bibuły komunistycznej pociągnęło za so- 
szercg rewizyj wśród osób trudniących bą dalsze rewizje i aresztow ania. Do dy-
się propagandą komunistyczną. W  jed
nym z dornów przy ulicy Szczęśliwiec- 
kiej wykryto wczoraj wieczorem prze
szło 500 kg. bibuły komunistycznej, 
przygotowanej w workach do wysyłki na 
poszczególne dzielnice W arszaw y, oraz 
dwa worki przeznaczone dla Katowic i

kób Citerspieler.

spozycji władz sądow ych odstaw iły wła 
dze bezpieczeństw a członków C entralne
go Komitetu Komunistycznego, w śród 
których m. in. znajdują się: Adolf G ra- 
nas, Aóram Kautman, Abe Kantor, Hen
ryk M uszkat, Stefan Purm an, Kazimierz 
Grochulski, oraz b. członek kom itetu Ja-

OBCHÓD 3-GO MAJA

W  rewji wojskowej w dn 3-im maja 
wezmą udział wszystkie oddziały woj
skowego garnizonu w arszaw skiego oraz 
wojska stacjonowane w  Rembertowie i 
Zegrzu. Defiladę przyjmie P. Prezydent

Rzeczypospolitej. Obecni będą członko
wie Rządu z premj-erem, posłowie i sena
torowie oraz korpus dyplomatyczny. Z 
gości zagranicznych obecny będzie na 
defiladzie japońskie i jenerał Macnjia o de

legacja łotewska.

PO PODNIESIENIU STOPY PROCEN TOWEJ

Po ogłoszeniu rozporządzenia Mini
strów  Skarbu i Sprawiedliwości w sp ra
wie podniesienia stopy procentowej przy 
czynnościach bankowych, Bank G ospo
darstw a Krajowego pobiera począwszy 
od dnia dzisiejszego zamiast 8,75 proc. 
nowy wym iar: 9,5 —  9,75 procent od 
kredytów  udzielanych instytucjom  o cha
rakterze społeczno-publicznym . Instytu
cje te, jak to  wynika z samej konstrukcji 
Banku G ospodarstw a Krajowego, stano
wią przew ażającą większość klijentów

gnięta.

STRON. CHŁOPSKIE

tego banku. Są to związki komunalne, 
m agistraty, kasy chorych, społeczne o r
ganizacje kredytowe, zrzeszenia kredyto
we urzędników i t. p. Przy udzielaniu 
kredytów instytucjom  o charakterze ści
śle prywatnym , przemysłowym, B. G. K. 
stosuje nieco wyższą stopę procentową. 
Spraw a podniesienia stopy procentowej 
od wkładów  jest obecnie szczegółowo 
rozpatryw ana przez władze kierownicze 
B. G K. i —  jak  się dowiaduje Ajencja 
PRESS —  ma być niebawem rozstrzy-

Klub sejmowy Stronnictwa Chłopskiego zwołuje w Iipcu ogólnopolski kon
gres.

UNIFIKACJA KOLF-l

M inisterstwo Komunikacji przewiduje 
prac związanych z ujednostajnieniem  
podjęcie w najbliższych latach szeregu

łostocki, toruński i bydgoski. 

NOMINACJE W SĄDOWNICTWIE

sieci dróg żelaznych w Polsce. Przebudo
wie ulegnie cały szereg węzłów kolejo
wych, jak: węzeł łódzki, krakowski, bia-

Prokurator Sądu Okręgowego we W ło 
cławku Henryk Kless m ianowany został

W iceprokuratorem  Sądu Apelacyjnego w 
Wm szawie.

NIEWŁAŚCIWE ODZNAKI

M inisterstwo Spraw  W ojsk. zwróciło 
uwagę, że niektórzy członkowie przyspo 
sobienia w ojskowego noszą czapki za
opatrzone w srebrne galony. Ponieważ 
ten szczegół um undurowania nie został

zatwierdzony przez kom petentne władze, 
a noszenie srebrnych galonów na czap
kach w prow adza w błąd szeregowych 
przy oddaw aniu honorów, w ydano pole
cenia usunięcia galonów  i zaw iadom iono

o tem władze bezpieczeństw a.

DŁUGI WC 3 iN E
LONDYN. (Tel. wł.). — Angielski kan

clerz Skarbu, odpowiadając ma zapytanie 
jednego z posłów  w  Izbie Gmin, uświad
czył, że oołaty, dokowane przez Amglję Sta 
nom 7jedn. z tytułu długów  wojennych, 
wyniosły dotychczas 246,o00,000 funtów 
szterli-n-gów. Cała zaś suma długów  so 
juszniczych, otrzym ana przez Amglję, wy

nosi 33,71)0 000. Skądinąd interpełowawe 
w  Izbie Gm in Churchill odpowiedział, że 
nie dokonano żadnej zapłaty za okopy, 
zajęte na polach b łe w  we Francji przez 
arm je angielskie, poczem dodał: „Że An- 
gija prowadziła wojnę ma terytorjum  fran 
cuskiem ma zasadzie tej, i ż  zapłaci kosz
ta wojennie1'.

UROCZYSTOŚCI W MONTECASSINO

KJl OI je  n ie m ie c k ie
LONDYN. (Tel. w.). —  W  izbie gmin 

poseł z Labour Party, Kenworthy, pod
niósł spraw ę b. koloruj niemieckich i za
żądał szczegółów co do stanowiska 
Rządu angielskiego w  tym przedmiocie. 
Sir Austem Chambeda-i-n odpowiedział, 
że na zasadzie Trakiatu W ersalskiego 
kolonie niemieckie ostatecznie przyznane 
były obecnym ich posiadaczom. Dodał, że 
■o ile wie. nigdy nie słyszał, ażeb\ ktokol
wiek z  obecnych m flndatarjuszów pragnął 
być uwolnionym od odpowiedzialność, 
zarządzania temi kolonjami.

— Stanowisko Antgljł — dodał angiel
ski M inister Spraw  Zagr. —  było już ,vv- 
ttomaczone Niemcom w  Locarno, a i od 

tąd rów nież kilkakrotnie. W bardzo  p ro 
blematycznym wypadku, gdyby Anglja 
zrenonsow ała ze sw ego mandatu, zbada
łaby ona propozycje badź to  Niemiec, 
oąd'> też któregokolwiek! z mocaretw, 
należących do Ligi N arodów. Ale Anglja 
nie może angażow ać się naprzód w  kwe- 
stji czysto przypuszczalnej.

Kenworthy zapytał: „Kiedy kwestia ta 
była po raz ostatni poddana dyskusji ?“. 
Sir Chamberlain odpow iedział: „W rze
czywistości nie była ona przedmiotem 
lyskusjt od czasu rokow ań w  Locarnio, 
jakkolwiek niema wątpliwości, że wzmian 
kow aną była kilkakrotnie od owego "za- 
su “ .

MONTECASSINO. (PAT.). — O 
godz. 17-ej kardynał G asparri, minister 
belluzzo i inni przedstawiciele władz o- 
puścili pałac Opactwa i wsiedli do k a rc i 
udając się do Munlte^assłnio. W zdłuż 
drogi zebrały się liczne tłumy, witając 
okrzykami przejef:dtającego kardynała. 
N a opactwie powiewały flagi włoska i 
papieska oraz flaga z barwam i Opactwa.

Nastęonie sformował się orszak, na 
czele którego uczniowie kolegjum nieśli 
sztandary. Potem  postępowali uczniowie 
seminarjum, kanonicy i opaci. Kardynał 
szedł pód baldachimem, mając obok sie
bie opata P iam are , za nimi postępowali 
m inister Belluzzo i prefekt Frosinohe. 
K ardynat wszedi do kościoła, zatrzymał 
się przez kilka chwil koło kaplicy, gdzie 
wystawiony był Najświętszy Sakrament, 
poczem udał się przed  ołtarz i ukląkł. 
M inister belluzzo i przedstawiciele 
w ładz zajęli miejsca na trybunie środko
wej. O pat D iam are odmówił modlitwy, 
zas kardynał odczytał „O rem us“ Święte
go Benedykta i udzielił błogosławień
stwa.

Po tych obrządkach K ardynał w oto
czeniu przedstawicieli władz i prałatów  
przeszedł do sali Kapituły, gdzie zasiadł 
na tronie. M sgr. Cesanini odczytał aKt, 
w którym Papież m ianuje K ardynała Se
kretarza Stanu G asparri‘ego swoim lega
tem na uroczystości w  M ontecassino. N a
stępnie opat D iam are wygłosił przem ó
wienie, w którem przypom niał, iż liczni 
papieże zaszczycali opactwo swą obecno
ścią i stwierdził, że 40 papieży wyszło z 
zakonu Benedyktynów. Dalej opat w yra
ził zadowolenie, iż przybycie K ardynała 
legata jest tak rychłem potwierdzeniem 
pojednania nrędzy Italją  a Siolicą Świę

tą oraz pacyfikacji, która znajduje w 
M ontecassino specjalne echo.

W odpowiedzi K ardynał G asparri wy 
raził żywe podziękowanie, dodając, iż pa
pież w pismach, wystosowanych do opa- 
ca D iam aie w dutiu 11-ym lutego z  oka
zji święta św. Scholastyki, przypominał 
wielkie zasługi św. Benedykta i całego 
zakonu benedyktynów dla Kościoła i spo 
łeczeńsiwa. K ardynał wspominał strdecz 
ną gościnność, z jaką podejmowano go 
przed paiom a laty w tym samym klasz
torze, gdy przybyt tam jak do oazy po 
koju dla niezbędnego w,t>oczynku i od
zyskania zdrowia oraz, dziękował boskiej 
opatrzności, iż znajduje się tu  w chwili 
radości jeszcze większej i bardziej uro
czystej, gdyż nareszcie pokój został przy 
wrócony między Italją  a Kościołem i u re
gulowane zostało nieporozumienie, które 
zakłócało spokój wszystkich katolików, a 
najbardziej W łochów. Kończąc przemó
wienie K ardynał G asp an i udzielił zebra
nym błogosławieństwa, puczem pożegnał 
się z ministrem Belluzzo i innymi p rzed 
stawicielami władz i udał się do swych 
apartamentów.

M O N TEC A SSIN O . ( P A T ) . - P r z e d 
stawiciel Rządu włoskiego na uroczyste;- 
ciach w Montecassino M inister Oświaty 
Belluzzo w łow arzysH  .e reprezentantów  
władz udał się do opactwa w celu złoże 
nia Wizyty Legatowi Papieskiem u K ardy
nałowi GasnarrLemu, w raz z którym brał 
uuział w uroczystem otwarciu wystawy 
historycznej w M ontecassino. O pat Dier- 
mere wygłosił przemówień le, w którem 
podkreślił znacznie ceremonii w Monte- 
cassino ze względu na obecność przedsta
wicieli kościoła i rządu włookiego.

UROCZYSTOŚCI MICKIEW3CZCWSKIE
IPARYŻ. (PAT.) —W  sobotnich dzien

nikach ukazały się w  dalszjra ciągu airty- 
kuły, poświęcone Mickiewiczowi oraz 
uroczystości, związanej z odsłonięciem 
pomnika.

„I loinme Libre“ zamieszcza dłuższy 
artykuł Henryka Sikorskiego o  '"oman- 
tyzmie Mickiewicza, o potędze jego wpły
w ów  w  kierunku stw orzenia w  całym 
święcie głębokich sympatyj dla spraw y 
polskiej.

„Journal des D ebats“ drukuje pizesfe.- 
ne prziez Glemerceau, iMat szalka Franchet 
d‘Esperev i d r. Ludw ika Góreckiego, 
w nuka Adama, listy z wyrazami hołdu 
pamięci wieszcza.

Clemenceau -w liście rwym  zaznacza: 
„Mickiewicz -odbiera dziś hołd Francji, 
w  której przed laty znalazł przytułek i te 
ren dla obrony snraw y polskiej i  p o 
wszechnej wolności. M ;abiewicz wied; lał, 
że Ojczyzna jego mogłaby być wskrzeszo
na nie pi zez wojnę narodu z narodem , 
lecz przez w ojnę powszechną, k tóra je
dynie potrafiłaby zapewnić pokój, dający 
■wolność ludów  i nie gnębiąc żadnego z 
nich.

M arszałek Enanehef d ‘Esperey w yraża 
sw ój zachwyt nad iksiegami Pielgizym- 
stw a, oświadczając, że są to  praw dziw e 
akty w iary  w losy ojczyzny Wieszcza, 
która dzięki pcG dze jego poezji zacho
w ała nietknięte -w swem sercu pragnienie

wolności, aby w  odpowiedniej chwili z a 
jaśnieć -,]pełnią jeszcze w i?ks;ego uroku i 
stać się godną ogólnej miłości.

Dziennik „Comoed;a “ zam ieści na 
pierwszej kołumnic artykuł E dw arda Wo- 
ronieddego p. t.. „Adam  M ickiewicz jako 
proroik powszechnej miłości“ .

PARYŻ. (P A T ). — P rzybył tu  m ar 
szałek Senatu prof. Szymański, w mżący 
urnę z garścią ziemi wileńskiej, która zło
żona zostanie w M uzeum Mickiewicza. 
D ziś w południe przybył też m arszałek 
Sejmu Daszyński, który wcźr/ie udział w 
jutrzejszej uroczystości odsłonięcia pom
nika Mickiewicza.

Zarząd m st. W arszaw y przesiał do
Barysikiej Rady Miejskiej depeszę nastę
pującej treści:

Rada M iejska i M agistrat m. st. W ar
szaw y składają najszczersze podzięko
w ania Prześw ietnem u Zarządow i M iasta 
Paryża za szlachetną m icjitjweę wznie 
sienią w swej Stolicy pomnika dla naj
większego W ieszcza Polski, Mickiewicza, 
który w gościnnych progach Francji do
znawał nietylko serdecznego przyjęcia, 
ale mógł tam również rozsiewać ziarna 
swego genjuszu —  Rajmund Jaw orow 
ski’, Prezes Rady Miejskiej m. st. W ar
szawy, —Zygm unt Słonimski, Prezydent 
M iasta W arszaw y.

1 MAJA W HISZPANJl
ZAKAZ MANIFESTACYJ.

M ADRYT. (P A T ). —  Półoficjalny 
komunikat oznajmia, iż rząd  zabroni u- 
rządzania manilestacyj publicznych w 
aniu 1-ym maja, zezwoli jednak na po

wstrzymanie się od pracy z wyjątkiem 
pracy w adm inistracji publicznej oraz we 
wszystkich instytucjach użyteczności p u 
blicznej.

WOJNA DOMOWA W MEKSYKU
M EKSYK. (P A T ). —  Straty wojsk 

rządowych w rozpoczętei wczoraj decy
dującej bitwie pod Novojca wynosić ma
ją  4-ch oficerów i 35 żołnierzy. Straty

ludzi. W edług na-deszłych w iadom ości 30 
kawalerzystów powstańców zostało zabi
tych w pobliżu Lenerita w stanie Sonora 
przy  bombardowaniu icli p rzez aeroplany

powstańców cenione są na 100 —  150, rządowe.

POŻAR OKRĘTU Z BENZYNA
ALEK? ANDR JA. (PAT.). — Gall jo- f przez pożar i płonęła jeszcze dłngo do 

ta, płynąca do Syrji z transportem  5500 1 północy. Statek uległ całkowitemu znisz- 
bidenów benzyny i 4000 bidenów  nafty , czeniu. Przyczyny pożaru są dotychczas 
po wypłynięciu z portu  ogarnięta zostah  nieznane. Zai-oga zdewtała się ocalar
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SYNDYKATY CHRZEŚCIJAŃSKIE
Przed 'killra -tygodniami żąjróćizą tko- 

wamto u nas akcję propagandow a, zrńi'a 
rzającą do zjednoczenia wszystkich chrze 
ścijańskich zw iązków  zawodowych w  je
dnolitą sieć organizacyjną. W. uib. niedzie
lę w  stolicy odbył się w  tym celu zjazd 
przedstawicieli tych zw iązków.

Pi osa katolioca wdinna ułatw 'ać dzia
łaczem społecznym ty wysoce pożyteczną 
pracę organizacyjną ora*, zachęcać szero
kie kola naszej inteligencji do popierania 
tych szlachetnych poczynań.

Przede.yszystkiem należy zapoznaw ać 
inteligencie katolicką z niezwykle wydat
ną i  ożywioną dz alainoscaą chi ześriijań- 
skieh zw iązków  .zawodowych w  krajach 
zachodnio - euiopejśkich, przedewszysi- 
kiem we Fra ncji.

We Francji ruch chrześcijański o  pod 
kładzie ekonomiczno - zawodowym, za- 
czG się  huclznć do życia pod koniec ub. 
wici;:!. W r. 1887 kilkunastu urzędników  
zakłada w  Paryżu syndykat chrześcijań
ska', wychodząc z założenia, że wszytkie 
dziedziny życia powinny być przeniknię
te zasadami etyki katolickiej. W r. 1899 
syndykat liczy juz 30 tysięcy członków i 
rozporząiuZii znacznemi kwotami pnemęż- 
nenF. W  r. 1906 p-owst iją syndykaty 
chrześcijańskie kolejarzy, robotników 
przemysłu metalurgicznego, wreszcie 
związki zawodowe kobiet, k tóre obeonue 
liczą około 80 tys. członkiń. Kongres na
rodowy pracowników chrześcijańskich w 
r. 1919 gromadzą reprezentantów 350 
syndykatów chrześcijańskich, liczących 
około 300 tys. członków; kongres w  ro
ku 1927 podaje jaź cytrę oOO syndykatów 
i około 700 tys. członków.

I nie są to  syndykaty tylko z nazw y 
chrześcijańskie, wiele z nich żąda od każ
dego członka, ażeby był rzecz,w iście 
praktykującym katolikiem, inne urządzają 
doroczne rekolekcje dla swych członków 
uraz urządzają wspólne pielgrzymki do 
Lourdes i do inny en sanikuarjów  francu
skich

Programem postępowania tych syndy
katów we wszystkich Kwesrjach socjal
nych ijesł m agistralna encyklika Papieża 
Leona XIII Rerum Novarum.

Francuskie syndykaty chrześcijańskie 
zdobyw ają sob'e w swej zewnętrznej 
działalności coraz większe znaczenie; ił
ży skały on° w  parlamencie francuskim 
cały szereg korzystnych ustaw  dla p ra 
cowników ; w_ ogólnych zrzeszeniach ro- 
bctr.iczych zajęły bardzo znaczące miej
sce, t;p. w  Najwyższej Koruisjii Rady iPru- 
cy w 1 aryżu na 7 członków zasiada 3 
g  ■pcdi>aw-ic.;eli syndykatów chrzęści jań- 
skich. Zasługą tych zw iązków  są m m.: 
uslawa o  kursach fachowych, o  odpo- 
czymkr tygodniowym, zorganizow anie po 
inccy dla bezroboczych w r. 1919 i 1920.
5 arunki pracy w  przemysłach, gdzie 
przeważnie pracuia kobiety w  Paryżu i 
V, zoslaly podyktowane nrzez
chrześcijańskie syndykaty. W r. 1920 syn- 
G-ykatv powstrzymały grożący Francji po
wszechny, rewolucyjny strajk kiole'owy.

Ustrój korporacyjny, do którego syn
dykaty cnrześrijańskie przygotow ują 
tnasj robotnicze i społeczeństwo, ma spel 
nić dwa zadarła; na p env postawić każ
dego praeoy mika w normalnych warun- 
'a c h  życia. W tvm celu tworzy szereg nin- 
stytucyi społecznych do tych potrzeb, któ
rym jednostka nie może podołać, jak: ka
sy zapom ogow e, ubezpieczenia, w spom a
ganie licznych rodzin, szkoły zawodowe, 
opieka nad niezdolnymi do pracy, ogro
dy robo tecze, tanie mieszkania, czytelmie 
j  b d. Ponadto organizacje zawodowe 
tó a  do zapewnienia robotnikow i słusz

nej płacy zarobkowej, zwłaszcza na dro
dze kontraktu zbiorow ego, wreszcie w 
miarę możności stara ą  snę norm ow ać w y
twórczość przez ustalanie ilości p roduk
cji, w arunków  sprzedaży, ograniczenie 
wspó! za wodni ctwa przedsiębranie środ
ków przeciw nadprodukcji, przesileniom, 
żasloicn- i spekulacjom.

CIhzęścijańkkli ruch zawodowy opar
ty n r powyższych zasadach, spotka! się 
We F rr gńi z L 'wi o p o z y c j e  strony nie- 
których r ^ N w a w ^ y ć h  r . .  liberaG r-h  
grup katolickich. Zarzucały one przedsta
wić fio ta  lago ruchu, żc;

1) w  ich dążnościach do popierania 
syndytkałizmu tKwi niebezpieczeństwo 
wszechpotęgj związków, ograniczenia 
wolności pracy ,i naruszenia miłości 
wzgiodem chlebodawców, że 2) uważają 
za obowiązek ścisłej sprawiedliwości to, 
co jest tylko obowiązkiem miłości i, m iło
sierdzia, np. wspom aganie biednych z 
posiadanej własności, plącę zarobkową 
,i odziiuną", tworzenie obok pracodaw

ców, a nawet wbrew .nim organizacyj w  
celu wywalczania częstokroć zbyt w ygó
rowanych pretensyj i postulatów.

W reszcie zarzucono syndykatom chrze- 
śc'ianskim. iż rozbijają społeczeństwo i 
ułatwiają rozwój i zwycięstwo żywiołom 
radykalnym i piądom  wywiotowym .

Wszystkie powyższe zarzuty okazały 
się całkowicie bezpodstawnemu wobec 
wyraźnych oświadczeń przew ódców  syn
dykatów chrześcijańskich i wobec świet
nych rezultatów  ich pracy, opartej na 
zasadach etyki chrześc ijańskiej

Ruch syndykalistyczny w e Francji mie-

’ma nic w spólnego z w a1ką klas, z ludo- 
wladztwem i różni się zasadniczo od fran 
niskiego syndykalizmu socjalistycznego. 
Ten ostatni łączy działalność polityczną, 
nawet rewolucyjną i  anarchistyczną ze 

! ściśle zawodową. Syndykalizm socjali
styczny we Francji walczy za pomocą 
przew rotów  i strajków  z klasami posiu- 
dająceni', a naw et z Państwem, jako 
z organizacją polityczną. Na miejsce dzi
siejszego państw a pragnie w prow adzić 
federację stowarzyszeń wytwórczych, któ 
reby powoli wciągnęły w swe kadry 
wszystkich niew ytw órców  i rozciągnęły 
sw ą w ładzę na prywatne i publiczne ży- 
cie, urząidzając je w ed,ug zasad... czyste
go marKsyzmu.

W dobie bieżącej sfery szczerze kato 
lackie i  narodow e w e Francii popierają 
y y  d a t nie chrześcijański: ruch zawodowy, 
słusznie -upatrując w  nim jeden z najpo
tężniejszych oręży du pokonania socjali- 
stycznej propagandy rewolucj.inej i wy
wrotowej.

Ks. St. Mystkowski.

ZJAZD EPISKOPATU W POZNANIU
W  dnnach 29 i- 30 b. m. w  Poznaniu j  poi. pociągiem pośpiesznym J. F.m. ks. 

odbywać się będą obrady Episkopatu Kardynał K atow ski, Arcybiskup Metro- 
Polsiklego

Na zjazd ten wyjeżdżają z  W arszawy 
w niedzielę, dnia 28 b. m. o  godz. 5-ej po

Siki.

polita ^ 'a rszaw sk i, oraz Ich Ekscelencje: 
ks. dr. St. Gall, f i skup Polow y i ks. dr. 
Szlagowski, Biskup - SuLagan w arszaw -

ZNAMIENNE PRZEMÓWIENI$ OJCA ŚWIĘTEGO
W niedzielę, dn„ 21 b. m. przed po

łudniem w  konsystorjalnej sali/W atykanu 
odbyło się ostateczne uroczyste odczyta
nie dekretów w spraw ie procesu beatyfi- j 
kacyjnego Jana Bosko, Czcigodnego Za
łożyciela Zgroinacuzenia Księży Salezja
nów, oraz w  sprawie pc+wierdzemia mę- j  

czeństwa toaflama ormiańskiego, Kośmy 
da Carbiniano.

Przy odczytywaniu dekretów obecni 
by li: Ojciec św. oraz p%eiu Kardynałów, 
a w śród nich Kardynał Sekretarz Stanu,jl 
Oasparró Po przemówieniu Jenerała 
Zgrom adzenia salezjańskiego, P inald i‘ego 1 
Papież P ius XI wygłosił dłuższą mowę, 
w  której objaśnił i  uwielbił cnoty chrze
ścijańskie przy męczeństwie krwawem i

rzy Saski

niekrwawem oraz uczcił ofiarne przywią
zanie narodu ormiańskiego do wiary, nie 
cofając się naw et przed śmiercią.

W dalszym ciągu Namiestnik Ohrystu 
sowy wypowiedział szereg serdecznych 
słów o  wielkiej spraw ie ponow nego zjed
noczenia się oderwanych chrześcijan 
wchodnich z Kościołem Zachodnim.

Zakończenie przemówienia, stw ierdza
jące, że proces beatyfikacyjny Don Tosco 
jest pierwszym tego  rodzaju procesem w  
suwerenincm mieście watykańslkiem, wy
warło na słuchaczach widoczne wrażenie.

W czasie tej podniosłej uroczystości 
obecni byli na sali liczni przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego, prała tury 
rz,ruskiej i zakonów oraz  ksiaże Jan Je- 
. « ) .

WALKA W CERKWI PRAWOSŁAWNEJ W POLSCE
Od szeregu lat pomiędzy metropolitą

i, biskupami prawosławnym i w  Polsce, z» 
stającymi pod wpływami emigracji rosyj
skiej, a klerem niższym i działaczami z 
obozu ukraińskiego i bialorsttkiego toczy 
siię zawzięta walka. Ukraińcy i Białorusi
ni prawosławni, wychodząc z założenia, 
że jest ich ogrom na większość w  porów 
naniu z Rosjanami, domagaią się obsadzę 
nia wyższych stanowisk w  Cerkwi. Prócz 
tego zachodzą nieporozumienia na tle do- 
gmatycznem. Kierunek reformatorski o 
zabarwieniu protestanckiem w  Cerkwi ma 
dużo zwolenników, zwłaszcza na Woły-

'niu. W edług tego kierunku władza w  Ce
rkw i powinna należeć do ludu, którv ją 
spraw uje za pośrednictwem t. zw. soboru.

Przedstawiciela tego kierunku, nieja
kiego dr. Raczyńskiego, wyklęto ostatnio 
w  dn. 21 b. m. w  cerkwi katedralnej we 
W łodzimierzu wołyńskim, ąnathem a zo- 

. stała rzucona na skutek poleoenna metro
polity Djonizego, zgodnie z uchwałą Sy- 
lodu. Wyklęcie dr Riczyńskiego w yw oła

ło wód kie wrażenie i wzburzenie w śród 
ludności praw osław nej na W ołyniu. Za
nosi się na poważny rozłam w  Cerkwi 

! praw o s i  mej w Polsce, (KAP),

ZLOT POLSKIEGO HARCERSTWA
II Zlot Narodowy H arcerzy odbędzie 

się w  d n ach  o d  12 do 23 lipca r. b. Zgó- 
ry 5000 harcerzy i harcerek polskich i. 500 
zagranicznych ziedzw się do Poznania, 
rozbijając ogrom ny obóz pod golem nie
bem pomiędzy Cybiną 'i W artą.

P race przygotow awcze są w całej peł
ni Komitet wykonawczy pod przew odni
ctwem wiceprezydenta m Poznania p. dr 
M ikołaja Kiedacza ukonstytuował się de
finitywnie, przyrzem  pos-zczególne sekcie 
objęli pp.: pik. Zygler - Zagłoba — go
spodarza, płk. ,Br. Sikorski — obozow i
ska. kw ater i transportu, radca dr. Szce- 
le — sanitarną,, dyr Radzymmski — go
spody j hotelu, woiewoda hr Adolf Bniń- 
ski — przyjęć gości zagranicznych), jene
rał broni Józef Haller — sędziów, dyr. 
Fr. Kaczmarek — propagandy i prasv, 
wreszcie Jan Popławski — przew odri- 

: ków.
t Teren pomiędzy CyHna a W rata. u- 
patrzony na rozbicie obozu, połączony

będzie przez czas zlotu specjalnie wybu
dowanym mostem pontonowym. O prócz 
tego teren ten oświetlony zostanie św iat
łem elektrycznem. Harcerze mieszkać bę
dą w  namiotach. Również pod namiota
mi pomieszczone zostaną wszelkie za
kłady gospodarcze obozu, jak i szpital 
połowy.

Kulminacyjnym punktem zlotu będzie 
Święto Zjednoczenia z Rocznicą G run
waldzką, w poniedziałek 15 lipca.

Zloty harcerskie mają, już ustaloną tra
dycję t ctainowią zawsze dla miasta, w 
którem się odbywają, w ażne wydarzenie.

1 u trw a la w e  sie poteżnie w  umysłach 
w s^H A ich mieszkańców.

Nie wątpimy, że Poznań podejmować 
bedz-e jaknajserdeczroej i iaknaigcścirmiej 
harcerzy, przybyłych z: całej Polski, i me 
neskapi pomocy konrfrUwi,,- na którego 
barUącb leżv -organizow anie zlotu.

Komitet Zlotu urzęduje przy pl. Sa 
pieżyńskim 9, pok. 10.

GŁOSY i GDSŁ0SY
WYWALENIE OTWARTYCH DRZWI

Kurjer Poranny z okazji przyjazdu do 
W arszaw y dwóch pacyfistów niemieckich 
słusznie zauwaza, że apostołow anie po- 
kojowości w Polsce jest wywalaniem 
otwartych drzwi i oświadcza:

— „Niemiecka putrzeba nienawiści'*, o któ
rej mówił z żal im minister Zaleski w tego
rocznych uwagacn o międzynarodowych tru
dnościach Polski, kieruje wszystkiem, co się 
w prasie i polityce Berlina spotyka, ilekroć 
słowo Polska spływa na pióro, na usta, czy 
na myśl ludzi publicznych. Jakże gorzka jest 
w tych warunkach rola apostołów zbliżenia, 
i pojednania! Tem więcej trzeba cenić rodzą* 
prawdziwego bohaterstwa ze strony tych, 
którzy poważaj a się płynąć przeciw prądowi.
I dlatego, mimo aż nadto zrozumiałego scep
tycyzmu, z jakim oceniamy realne znaczenie 
wpływu szczerych pacyfistów niemieckich, nie
podobna nie wyrazić radości, że przecież nic 
wszyscy Niemcy ogarnięci są owym katego
rycznym imperatywem nienawiści, który kie
ruje całokształtem polityki niemieckiej wobec 
Polski.

Ale ilu tych „szczerych pacyfistów” li
czą Niemcy?

GORĄCZKA PIERWSZO-MAJOWA
Rzeczpospolita pisze:
— B. B. S. ma nadzieję, że liczebnie lepiej 

się zaprezentuje od P. P. S. na pochodzie l-g„  
maja i dlatego od szeregu dni władze B. B. S. 
wraz z całą redakcją „Przedświtu" są w go
rączce pierwszomajowej, by czasem tego obch >- 
du nie zechciano ograniczyć do lokal- zamknię
tych jedynie, gdyż wówczas B B. S nie mógł
by „pokazać" się ze swą siłą. W obawie stra
cenia okazji do pokazania się, ,.Przedświt”, 
organ B. B. S., miota się w gorączce całkiem 
nieprzytomnie. Kto ostrzega przed możliwością 
eascesow w czasie pochodów pierwszomajo
wych, ten — zdaniem „Przedświtu** — jest 
„prowokator em“, wrogiem świata pracy i t. d., 
a od tego, czy się 1-go maja pochód socjali
styczny odbędzie lub nie odbędzie, zależy „do
bro socjahzmu" i „dobro Polski”.

Kogo to tumanić podobnemi frazesami? 
Chce B. B. S. pokazać, ile członków udało się 
mu oderwać od P. P. S. i stąd cały ten wielki 
zapal do ulicznych manifestacyj w dniu pierw
szego maja. Po co te wielkie słowa?

Ostrzegaliśmy na podstawie faktów z lat 
ubiegłych, do czego takie pochody doprowadzić 
mogą. B. B. S. nie chce słuchać, rządzi się 
swoim własnym rozumem. Zobaczymy, dokąd 
ten rozumek zaw iedzie.

HANDEL Z SOWIETAMI...
Robotnik podaje:

— Sowiecka misja handlowa zwróciła się 
w swoim czasie do Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu z oświadczeniem, że rząd sowiecki go
tów jest nabyć w Polsce za miljon dolarć v 
wyrobów włókienniczych oraz wyrobÓL. meta
lowych ciężkiego przemysłu górnośląskiego. — 
Tranzakcja ta miała nosić charakter kompen
sacyjny. Z pośród produktów zamiennych, 
ofiarowanych przez sowieckie przedstawicie]-' 
stwo handlowe Min. Przemysłu i Handlu za
trzymało się na tytoniu.

Wkrótce potem przybyli do Polski delegaci 
sowieckiego Wniesztorgu, którzy zwiedzili za
równo Łódź, jak i G. Śląsk, gdzie wybrali po
trzebne Sowietom towary. Do Rosji znowu wy
jechali przedstawiciele Dyrekcji Monopolu Ty
toniowego. gdzie dokonali wyboru odpowied
nich gatunków tytoniu.

Gdy umowa kompensacyjna miała ostatecz
nie być sfinalizowana szef misji handlowej s a - ■ 
żądał dla wyrobów włókienniczych kredytu 
16-miesięcznego, a dla wyrobów żelaznych — 
13-miesięcznego, żądając jednocześnie zapłaty 
za tytoń gotów?-..

Rzecz prosta, że Min. Przemyślu i Handlu 
na tego rodzaju tranzakcję nie zgodziło sie, 
gdyż straciłaby ona charakter kompensacyj
ny, a o takiej właśnie tranzakcji od pierwszej 
chwili była mowa.

W ogóle wielkie nasze dotychczasowe? 
próby naw iązania stosunków handlo
wych z Sowietami kończyły się z reguły 
niczem. Po szumnych zapowiedziach za
kupów sowieckich w Łodzi, czy Biel
sku —  nasi sąsiedzi ze W schodu... k u p o 
wali w  Niemczech.
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WRACAJĄ PTAKI HA OJCZYZNY ŁCNC
WYCHODZTWO POL SKIE NA P. W. K.

Powszechna Wystawa Krajowa, obej
mującą twórczość duchow ą i kulturalną 
ogólno - polską, nie byłaby kompletnym 
przeglądem, dorobku narodow ego, gdyby 
pominięty był w  nim lub pobieżnie po
traktow any udział wychodź twa polskie
go, rozsianego na obu półkulach świata.

W  celu stworzenia rac'onalnego apa
ratu organizacyjnego w śród zbiorowisk 
polskich na obczyźnie, zawiązane zostały 
przy czynnem poparciu polskich placó
wek dyplomatycznych j konsularnych ko
mitety wystawow e w  St. Zjedn, w  Argen
tynie, Chile, Brazylji, Kanadzie, Chinach 
(Mandz-u-rj-i), Turcji, Austrji, Belgji, Cze
chosłowacji, Danji, Frant.ii, Niemczech, 
Rumunji, W ęgrzech, Łotwie, które prze
jęły na siehie zad a me prowadzenia akcji 
propagandow ej i organizacyjnej, celem 
spow odow ania grem ialnego udziału emi
gracji polskiej w Powszechnej W ystawie 
Krajowej.

Najpotężniejsza liczebnie, organizacyj
nie, kulturalnie i ekonomicznie Polonia 
amerykańska pierwsza wyraziła gotowość 
wzięcia udziału w  P. W. K . /a  doceniając 
jej kolosalne znaczenie, podięła się ufun
dowania własnym sumptem trwałego pa- 
v ilonu w ystaw ow ego wychodztwa, w któ 
rym zobrazowany będzie cały jego doro
bek twórczy. Paw ilon ten, jako jednoczący 
wystawy wszvstkich skupień polskich, za- 
n 'eszkałych za granicami Polski, ot-rzy*. 
mał mianoiti„PO'lonja Z agranicą" j po  li
kwidacji Powszechnej W ystawy Krajowej 
zmieniony zostanie na stale Muzeum Wy
chodztwa Polskiego. Zbiory muzeum po
zw olą każdemu zwiedzającemu wyrobić 
sobie dokładne nojęc-ie o warunkach byto
wania Polaków  zagran 'cą  o trudnościach 
jakie w swej pracy napoiykają i o chw a
lebnych wynikach tej pracy.

Eksponaty w  pawilonie „Polonia Za- 
granicą“ w4'każdym  ze stoisk koordyno
wane będą według następującego p rog ra
mu:

Dział Historyczny grupow ać będzie 
bibljografję, dotyczącą żyda i historji da
nej Polonji, liczne pamiątki po  słynnych 
Polakach w w ojnach obcych krajów  i w  
wojnie światowej i t. p. Dział etnograficz
ny — historyczne meble, stroje, modele 
kościołów i chat włościańskich, zachowa
nych do dnia dzisiejszego, gw arę i p:eśni 
ludowe, odtw orzone na parlofonde opisy 
zwyczajów w  fotografji i na filmie, mapy 
reljefowe zaludnienia i t. d. Dział nauko
wy, — książki, artykuły i prace naukowe 
pisane przez Polaków, fotografie pracow 
ni naukow ców  — Polaków, najlepsze 
obrazy, rzeźby, dzieła, modele i rysumu 
wynalazków  i t. p. D zid  Sztuki, literac

kie, architektoniczne w  o t razie i w  posta
ci modelów, utw ory muzyczne i t. p. D:zial 
ośwmty — fotografie i modele szkół oraz 
urządzeń szkolnych, prace uczniów, nu
mery okazow e książek i pism i t. p. Dział 
gospodarczy—eksponaty, obrazujące tok 
czynności spółdzielni, albumy z  fotogra- 
fjami posiadanych nieruchomości, wzory 
wytwarzanych tow arów , rzemiosłu pol
skie i jego produkty, handel wolski oraz 
wszelkie grafiikony, odzwierciedlające 
stan, majątkowy polski,. Dział zrzeszeń — 
przedstawiać będzie wynik dotychczaso
wych prac organizacyjnych zrzeszeń po l
skich.

Najw iększa powierzchnię wystaw ow ą 
pawilonu w ychodztw a zaunie Polonja 
amerykańska, zamieszkała w  Staniach Zjed 
noczonych, która zarezerw ow ała dla sie
bie środkow y blok budynku, po środku 
którego stanie pomnik prezydenta Koo- 
vera. W  lewem skrzydle paw ilonu mie
ścić się będzie wystawa kolonij polskich, 
które stanow ią wieloletnie etnograficzne 
skupienie na terenach tych krajów , a więc 
eksponaty Polaków  z Francji, Śląska nie
m ieckiego^ czeskiego, Inflant polskich, z  
Bukowiny, Bessarabji i Austrji. W  ,pra
wem skrzydle Dawi-lonu znajda się skupie
nia trzech rodzajów :

U fiA 03R0NY CZCI
Dnia 18 kwietnia r. b. 'Odbyło się w ' ceprezes Ignacy Baliński, sekretarz Stani- 

Warsza-w-ie w  sali Stowarzyszenia Tech- sław  Okęcki-L zastępca sekretarza inż. Sta
ników  pierwsze walne zgromadzenie no- nisław Rodowicz, skarbnik W acław  Do- 
w ozałożonego -stowarzyszema pod nazw ą rriinik Paszkowski, zastępca skarbnika Mi 
Liga Obrony Czci, mającego za zadanie chał Stanisław hr. Kossakowski, oraz 
szczen ie  poszanow ania dobrego im ienia,'członkow ie: Stanisław Brzeziński, Maury 
bronienie czci G-dzkiej i zapobieganie po cy Chorziewski, P io tr Drzewiecki, dr. An-
jedynkom za pomocą systemu obywatel
skich sądów honorowych, przed któremi 
mietylko czi-on-kow ie Ligi, ale 'za -obopólną

toni Gluziński, Antoni hr. furadził!, Ed
w ard  hr. Krasiński, prof. dr. Leon K ryń
ski, prof. Aleksander Mogilnicki, dr. An-

zgodą i osoby oostronrae m ogą w  razie toni Śmiechowski, dr. Karol yacąueret. 
doznanej obrazy i w cgóle w  konfliktach Członkami' Sądu H onorow ego wybrano 
honorow ych znaleźć zadośćuczynienie w !p p .: inż, W iesława Gąssowskiego, Kazi-
opinji publicznej. Zebrani pierw si człon
kowie Ligi dokonali w yboru Zarządu, któ 
ry ukonstytuow ał się jak następuje: P re
zes M aurycy hrabia Zamoyski, pierwszy

mierzą Kiersnowskiego, B ohdana Korsa
ka, prof. Al. M ogilnickiego, W ładysława 
Sołtana, W acława Szadu-rsfciego, dr. Ka
rola Yacąueret Adama hr. Tarnowskie^

wiceprezes W ładysław  Sołtan, drugi wi- go, Edm unda TrepKę i Jana F lorjana hr.
Zamoyskiego

WIESZCZOWI W  HOŁDZIE
Ojcze nasz z Ducha! — z wieńcem słów naj

prostszych
W hołdzie ci niesiem polskie, wierne serca. 
W stał ' już wśród błysku mieczów naszych.

ostrzy
Dzień trzeci —  Twojego dnia spadkobierca.

Przezwycięłone już śmiertelne trudy 
1 trw ała gioiazda świeci nam w błękicie, 
Wzeszła już Polska słońcem ponad ludy 
A na ugorach kwitnie nowe życie.

Tyś z Bożej mocy wlał w nas siłę Bożą 
I nas namaścił na zwycięskie boje.
Źe z tych, co w grobach ich rycerskich złożą 
Polska, powstała  — to zwycięstwo Twoje!

Szliśm y przez życie pod Twoim urokiem, 
Wielkiej poezji przypiąłeś nam skrzydła,
1 wzlecieliśmy orłami nad mrokiem  
I twardą ręką zdłaioili mamidła.

Jest teraz cisza wielka w naszych piersiach 
1 wszystkie głowy chylą się w pokorze.
Płynie przez Polskę prośba coraz szczersza: 
Przez Twe wskazania poprowadź nas, Boże!

0  wzniosły Duchu, w gwiazdach Twoja głowa; 
Z nieskończonością dyskurs wiedziesz wielki! 
Promienistego mocą Twego słowa
Polska zakwitnie czynem zbawicielskim.

Jak słup ognisty staniemy wśród ludów, 
N ajtw ardsze serca wzruszym y Twą mocą;
A ż przyjdzie na św iat clwuila ciulu cudów,
Że nawet skały zbożem się rozzłocą.

Słowem jak chlebem, — chlebem jako słowem 
Z wielkiej Miłości obdzielim św iat cały
1 ra  Twą, Ojcze nasz duchowy, głowę 
W łożymy wieniec nieśmiertelne} chwały.

STE F A N  RADOST.

1) Mniejsze skupień A skoncentrowane 
w  jednem miejscu o bardzo intensywnem 
żyriu polskiem, lecz stanow iące procen
towo kroplę w morzu obcego elemen 
tu. Takiemi są kolon je polskie w  Charbi- 
raie (w Chinach), Oskerstróm  w  Szwecji ' 
Adampolu w  Turcji.

2) Wielkie skupienia wychodźcze, któ
rych historja w  większości wy padków nie 
przekracza dwóch generaoyj i gdzie lud
ność polska znalazła się w -przeważnej 
mierze dla celów zarobkowych na fer
mach cudzych lub własnych lub też w prze 
mysie. Takiemi są Kanada, Argentyna, 
Brazylja i Danja.

3) Mniejsze skupienia o  charakterze 
mieszanym, w  których znajdują się wszy
stkie elementy społeczne bez wyraźnej 
przew agi jednego z  nich. Do tej grupy 
należą Belgja i Węgry.

Polonia amerykańska, jako nailirzniei- 
sze skupienie polskie, zajęła w  pawilonie 
pod powierzchnię wystawową 250 m. 
kw., nolo-nja czeska 80 m. kw., polonja 
niemiecka 60 m. Ikw., polonja francuska 
40 m. kw., a pozostałe po 20 m. kw. po
wierzchni. Sku-pieniia polskie, które na 
w ystawie nie b ęd ą  posiadały własnego 
stoiska, zaprezentuje Polskie Towarzy 
stw o Emigracyjne.

ja k  wynika Z dotychczasowych donie
sień prasowych i raportów  poszczegól
nych komi-tetów ■wystawowych, zbiórka 
eksponatów wśród wychodztwa polskie
go odbywa się raźno i z gĄboką doza tro
skliwości, aby -obraz siły- twórczej elemen
tu polskiego na obczyźnie wypadł najoka
zalej i odpow iadał istotnemu stanc wi rze
czy. Umieszczanie eksponatów w pawilo
nie „iPolonia Z agranicą" rozpoczęło siei w 
ciągu miesiąca kwietnia tak, że wysyłka 
ich z krajów europejskich nastąpiła w 
pierwszych dniach marca, a z  krajów  po
zaeuropejskich w pierwszych dniach lm 
tego.

Podmieść należy, że mimo zróżniczko
w ania zrzeszeniowego Polonia amerykan 
ska wykazuje d-użą jednomyślność w tro
sce o dobro ogólno - narodowe. Na tere
nie Stanów Zjed. działa 5 komitetów re- 
gjoraalrayrh w śoisłem porozum iewu z pla 
cówkami, dypl oma tycz nemi, daAj -przed
stawiciel Izby Handlowej Polsko - Ame
rykańskiej, szkoła polska w  hots-piirags, 
o raz  Centralny Komitet Wystawy przy 
Związku Narodowym  .Polskim Pr-opagan 
dę na rzecz iP. W. IK. w  dużej mierze p ro 
wadzą również liczne linje okrętowe. W 
sprężystej akcji organizacyjnej i propa 
gandow ej przoduje również polski komi

tet wystawkowy w  Czechosłowacji.

STANISŁAW ŻYŻKOWSKI.

d r o g o c e n n e  c m
— Zresztą co tu dużo mó-wić, — do

dałem po chwili z encrgja. Nigdy, nigdy 
nie pozw olę na to, aby moja najdroższa 
ciotuchna miała być po śmierci tak post
ponow ana1

W tedy ciocia, niespodziewanie dla mnie 
samego, chwyciła mnie za szyję i uściska
ła serdecznie.

— Nie zawiodłam się więc na lobA 
drogi chlc-pcze. W idzę, że mmA napraw dę 
kochasz. Dowiedz się wiec, że z tern ko
rytem to  był tylko podstęp. Gdybyś na
prawdę okazał się takim sknerą, co ro
dzonej ciotce załuie na chrześcijański po
grzeb. ukarałbyś się sam. Czy wiesz, co 
jest w lem korycie?

_  Skądże mam wiedzieć?
— Koryto ma podw ójne ściany, a  mie

dzy- niemi moje najcenniejsze skarby1 Ale 
teraz, kiedy okazaAś się praw dziw ie ko
chającym si-o-strz-eńcem, otrzymasz wszvst 
5j±> ty. Tak. i nie mówmy już więcej o tych 
ponurych rzeczach A teraz pozwól, ze 
cię z a p ro sz ę  na skromny obiadek.

To rzekłszy w stała i wydoby la z ja
kiegoś zakamarka, owiniętego w kaw-aAk 
papieru śledziu. Daje państwu słowo, że

jeszcze jak żyje, nie w-kEiałem takiego 
śledzia. By ł tez śledź, ostatniego, że tak 
po-wiem rzędu, śledź wyrzutek, napoi już 
zepsuty, na sam  w idok którego zrobdo 
mi się niedobrze.

—  Tego śledzia, — powiedziała cioł
ka z triumfem, — kupiłam za tak niską 
cenę, że sobie naw et nie wyobrażasz. I 
jeszcze sklepikarz prosił mnie gorąco, 
żebym go wzięła, b o  już tam leżał sam je
den z -całej beczki-, taks uw ażasz Mohika- 
n-iin, ze sześć tygo-doi.

— T-o jest siedź przedpotopowy, to  
jest muzealny zabytek — zawołałem z 
obrzydzeniem.

— Ale kosztuje tylko cztery g r„sze— 
powiedziała z namaszczeniem ciołka. Po
tem z całym spokojem zabrała się do śle
dzia sama, ponieważ la przysięgłem, ze 
nie jestem głodny.

W idziałem jednak, że c:otce obiad idzie 
nfesporo. Co zbliżyła do ust kawałek tego 
śledzia, to odsuwała z -obrzydzeniem. Wi- 

1 dać było, że nie może zmusić się do zje
dzenia lej obrzydliwości. W reszcie wzięła 
się ra  sposób. W ydobyła kawałek cze
kolady i położyła przed sobą.

— N o Kiociu. Jak zjesz tego w stręt
nego śledzia, to dostaniesz kawałek tej 
doskonałej czekolady.

| Spoglądając co chwila na apetyczną 
czekoładę wmusłła w siebie togo śledzia.

| Jakież jednak było moje zdumiem-e,

gdy po zjedzeniu śledzia, x lotka r-oz-eśmia 
ła się złośliwie.

— Aha, Klo-ciu, dałaś się nabrać! Nie 
dostaniesz czekolady!

Śmiejąc sie, jakby z najlepszego żartu, 
ciocia Klocia schowała czekoladę do szu
flady. Nie mogłem już dłużej patrzeć r a  
takie skąpstwo. Pożegnałem się i posze- 

; dłem.
G dyby/m i kto wtedy powiedział, że 

widzę moją ciotkę po  raz ^ostatni! ó w  
śledź nieszczęsny okazał się jednak zbyt 
niestrawny -i w  3 dni po tej wizycie w ra 
całem już z pogrzebu mojej drogiej ci-oci, 
jak-o jej jedyny- -i wyłączny, prawomocnym 
testamentem w skazany spadkobierca.

Pamiętając dobrze ostatnią naszą -roz
mówcy przedewszysfikł-em zrewidowałem 
ow o historyczne koryto. Istotnie nra ło  
podwójne ściany.

Ku mojemu jednak zdumieniu, nie zna
lazłem tarn nic. Były puste w najbardziej 
dokładnent znaczeniu, tego słowa.

— Cóż ta ma znaczyć? —  pomyślałem 
zaskoczony. Czyżby moja ciotuchna za
kpiła sobi-e ze mmie?

Po chwili jednak nrzyszło mi na 
myśl, że m-oże przeniosła swoje skarby 
cło innego schowania. Przypomniałem 
sobie opov/iadaiiia radczyni Fibdzik-Awi- 
czowej o sęhcw kach w  gratach. Zaraz 
nazajutrz rozpedzępm  systematyczn.3 p-o- 

O glą. .Jem , opukiwałem i

rozłupywałem 'każdą szkatułkę, każdo 
krzesło, każde biurko. Prułem i obdziera
łem obicie każdego fotela, wyjmowałem z 
ram każdy obraz, za-gladalem do każdego 
w azonika-.w łaziłem  -na piece, rozpiłowy- 
wałem nogi u fortepArau i obcasy w s/ys - 
kich butów , jakie były w  domu, jednem 
słowem przeszukałem literalnie każde 
możliwe i niemożhwe mieisce ukrycia le
gendarnych skarbów . N igdzie nie było 
nA.

Zdezorientowany -bytem zupełnie. Cóż 
do kroć stu tysięcy miało to  wszystko 

jż-naczyć? Spraw a wyglądała tak, że w ła 
ściwie ciocia nie miała żadnych skarbów, 
a jedynym spadkiem były ow e kami enic -
1 ja, pomyślałem, dobre i to.

Ale nazajutrz, jak mówi poeta, gro-ru 
przyszedł uderzyć. Przekonałem się, że i 
■owe kamienice były wartością mniej, mż 
problematycznąb-Oto, zaszedłszy do hipo
teki dla dopełnienia formalności spadko
wych, dowiedziałem się z przerażeniem, 
że droga óotuchn-a -na miesiąc -przed zgo
nem obciążyła je w jakimś zakazanym ho
lenderskim banku pożyczką dorównywu- 
jącą niemal wartości tych ruder!

Nagle, jak b lyskaw ca, uderzyła mnie 
'myśl: Dobrze, ale w  takim razie co się
| stało z t-emi pi-eniedzmi?

, (C. d. n .).
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NIEDOLA B I A Ł O W I E Ż Y
(Korespondencja własna).

Białowieża. ! Białowieży zostają 'bez kościoła i bez 1 silnych starań polskiej katolickiej parafji
Białowieża, najbogatszy ośrodek przy 

rodniiczy, ze swym „N arodowym  Parkiem 
Natury", największym i najcenniejszym 
w  Polsce; Białowieża — Puszcza Biało
wieska z bogatym .i wielce wartościowym 
drzewostanem  leśnym, z cudnemi uroczy
skami, słusznie „złotem jabłkiem Polski" 
zw ana; Białowieża — daw na nasza sław
na Królewszczyizma, przez królów  pol-

sposobu zbudowania takow ego, wyśmie
wana i poniżam  przez ruskich - p raw o
sławnych.

Jaka korzyść dla państwowości pol
skiej z protegow ania praw osław nych w  
Białowieży, czujących i myślących w  ru
skim duchu, a — lekceważenia potrzeb 
narodowych i religijnych Polaków  - ka
tolików, którzy w (Białowieży dla Polski

Białowieża nieraz przesyłali przychylne, 
pozytywne wnioski do w ładz central
nych o uwzględnienie potrzeb ludności 
polskiej i katolickiej w  Białowieży i przy
znaniu poważniejszej zapomogi do za
kończenia budowy kościoła. -Kiedy -odnoś
ne władze rządowe będą łaskawe spełnić 
złożone na piśmie -obietnice, kiedy przy
dzielą i oddadzą parafji katolickiej jej

WYMIANA MŁODZIEŻY Z FRANCJĄ
Tow arzystw o wymiany z zagranicą j g rupa pomieszczania będzie w  jednem z 

młodzieży szk-olnej wzorem  lat poprzed- trzech osiedli z młodzieżą francuską', po 
nich organizuje podczas wakacji letnich .upływie 15 — .17 dni nastąpi zmiana 
wycieczki naszej młodzieży do Francji. W  miejsc -pobytu, tak że każda grupa zmieni 
tym celu towarzystw© delegowało do trzykrotnie osiedle, czy to morskie na gór 
Francji -p. Zalewską, powierzając jej wy- skie, czy na stolicę kraju i odwrotnie, 
dzierżawienie na czas wakacyjny o d p o - ' Koszta podróży z W arszawy d-o osiedli 
wiednich osiedli i omówienie wszelkich i z powrotem i przejazdy, wynikające ze 
szczegółów  technicznych i organizacyj- zmiany osiedla łącznie z całkowitem u- 
nych. trzymaniem w  ciągu 50 dna wynosić będą

W -r. b. towarzystwo ma zam iar wy- 600 zł. G rupy wycieczkowe będą -o-rgani- 
słać 400 młodzieży. Pobyt będzie 50-dmio- zować szkoły z uczniów klas starszych: 
wy; młodzież będzie podzielona na sekcje, i VI — VIII. Oprócz kierow ników  wybra- 
każ-da sekcja składać się będzie z trzech nych przez szkoły, młodzież polska bę- 
grup po 90, 120 łub 150 osób. Każda dzie 'korzystała z -opieki dyplomatyczno -

konsularnej oraz komitetów miejscowych.

skach często odw iedzana—stąd pozostałe żyją i Polskę tu stanowią. Polskie władze ! ziemię i kiedy przyznają większą za-pomo
nazwy nadleśnictw: Jagiellońskie, Kró- powiatowe i wojewódzkie, na skutek u->gę na wybudowanie kościoła? Zet.
lewskie, Bat-orowskie, Batonowa G óra i t. 
d ; Białowieża, opiewana -przez wiesz
czów  i największych naszych pisarzy, a 
przez w spółczesnego nam Sieroszewskie
go  „Cudnym poematem" zw ana i przycią
gająca liczne wycieczki krajoznawcze, 
które latem „ciągną sznurkiem" — mimo 
to  wszystko, Białowieża pod względem 
narodowym  -i religijnym jest w takim sia
nie, że można powiedzieć o niej: „zdieś 
ruskij duch, zdieś Rusju pachniet!". Ta
kiego wrażenia doznaje się już przy wjeź 
dzie do Białowieży, honorowanej na oka
załem miejscu przez cerkiew o wschod
nim stylu i inne gmachy m urowane i bu
dynki czerwone, na których jeszcze w i
dnieje kiepsko z-atuszowany „dwuchgla- 
wyj artoł r-osijsfcij".

Niemcy, okupując Białowieżę, wydali 
obszerne dzieło: „Bialowies i,n deutseher 
V erw ałtung" na podstawie znacznie sta r
szego źródła: E. -Fichwald, „Naturhiisto- 
rysche Skizze von Litauen,, Yolhynien 
und Podokien. S. 250. Vilnia. 1830".

W tomie 1, str. 17 poniienionego 
wyżej dzieła niemieckiego czytamy:

— Na prawie dziesięć m etrów Wy
sokiem wzniesieniu na północnym brzegu 
rzeki Narewki Król Polski-, A ugust III, 
który tutaj często przebywał (w  Białowie
ży) na polowaniach, w zniósł mały pała
cyk myśliwski. 2  tego czasu pochodzi 
mały- kościółek, który panuje nad cmenta
rzem, położonym na Wysokiem w zgórzu.
Kościółek połączony z pałacykiem my
śliwskim w spaniałą aleją lipową.

Po powstaniu połskiem 1830 -r. kośció
łek katolicki rząd rosyjski oddał na ce
rkiew, a w  pałacyku królewskim zamiesz 
kuje obecnie duchowny prawosławny.

Dawne beneficjum kościelne i ziemia 
—fundacja królów  polskich—obec-nie jest 
w  posiadaniu cerkwi prawosławnej. Po 
wskrzeszeniu Polski, Bola-cy-ikat-aliiey gor
l iw e  zabiegali-, aby prawosławni- oddali 
katolikom jedną cerkiew, zbudow aną za 
pieniądze Polaków  - katolików

SPÓŹNIONE IUSTY
Poczta w  Dijon we Francji zw ró c iła , piechoty, była nadaną w Dij-an bn. 15-go 

w  tych dniach autorom  dwa listy, k tóre lipoa 1910 r., to  znaczy łat temu 19. 
nie znalazły adresata. Nii-cby w  t-em dziw- D ruga poszła w  św iat dn. 21 marca 
nego nie było, gdyby in.ie drobna Okolic z- 1915 r. pod adresem sierżanta 30-ej kom- 
ność, k tóra te listy czyni histórycznemi, i panji tego samego pułku. Było w  niej 
a poczcie francuskiej daje najlepsze świa- zaproszenie na mające się za kilka dni 
dectw o uczciwości. : odbyć chrzcimy.

Jedna z  tych, kart-ka, adresow ana do Obowiązkowość poczty jest w  tym 
żołnierza z 8-ej kompamijii 10-go pułku 1 wypadku budującą, ale gdzie były te kar

ty przez lat 19 i 15?

WPROWADZENIE 13-TU MIESIĘCY W ROKU?
Ekspert Ligi Narodów, p. Noses B .1 remi p. Cóbsw orth przeprow adził konfe- 

G obsw orth przyjechał do Kanady i- Sta- rencje, wyraziły sw ą zgodę na projekt, 
nów  Zjednoczonych, celem omówienia Prezydent Hoover polecił zbadanie tej 
możliwości wprowadzenia w najbliższym kwestji z punktu handlow o - adminiistra- 
czasie podziału 'kalendarza na 13 miesię- cyjnego. Badanie wykazało, że przy no
cy. wym systemie uniknie się wielu niedogod

ności obecnych, gdzie niektóre miesiące 
mają więcej w torków , a  mniej środowych 
dni, niż inne.

Gobsw orth od 40 łat zajmuje się spra
w ą reformy kalendarza, jest więc wybit-

O d kilku lat pracująca nad reformą 
kalendarza specjalna komisja, w  -poroziu- 

ę. mieniu ze ws-zystkiemi -rzadami świata,

Rzad Polski, jednak nie poparł starań Po- ki,ka f °- „„ A- ! u darza na miesiące. W śród tych proiektow
r ,w drażnić mrieiszos “ ^ O b e c n ie  mamv naiwi^cei szans 11113 ten właśnie, który nym na tym -punkcie specjalistą. Dorobek
taki stan rzeczy że orawoslawmi proponuje podział .roku na 13 rów nych jego jednak piśmienniczy niewiele zajmu-
• , • P . pos ada Tnje s jecy p o  28 dni i jedeni dzień wolny, je miejsca, bo tylko 1500 szpalt w  dzien-
J . ■ , 0 , . 23 polskie Kanady i  Stanów Zjednoczą- mikach amerykańskich za całe pół wieku
pieniądze, zas katoiłcy całkiem nie maia i u u  m  -
kościoła. Rząd -nasz pod warunkiem zo- nych’ Jak 'roWmeZ Izby HaiKM«w e’ z kt°- Praw*  P o 
stawienia w  pokoju praw osław nych, czy
nił solenne -obietnice udzielenia znaczniej
szej zapomogi na wybudowanie kościoła.
Obietnice ie na piśmie i dotąd przechowu 
ją się w urzędzie Woj. Białostockiego, ale 
rapem ogi obiecanej katolicy dotąd nie 
otrzymali. *

WojewcSdztwo Białostockie przejęło 
pod swój zarząd część ziemi pocenkiew- 
ncj, a dawniej kościelnej, w  Białowieży.

KRONIKA ŻYDOWSKA
ŻYDZI W POLSCE

W tych dniach Min. Spr. Wewn. udzieliło
rzeźnikom żydowskim pozwolenia na zorganizo
wanie cechu. Zebranie organizacyjne odbędzie 
się w pierwszych dniach maja.

* ł *
Ostatniemi dniami obradował w Warszawie 

dyrektor Zwięzku żydowskich towarzystw spól 
dzielczych w Polsce. Na posiedzeniach tych 
podzielono sto tysięcy dolarów, jako kredyty 
dla kas spółdzielczych. W pierwszym rzędzie 
przyznano kredyty tym kasom, które dotych
czas gotówki nie otrzymały. Między innerai 
przyznano też kredyty 12 kasom rzemieślni
czym.

ŻYDZI ZAGRANICĄ
Donoszą z Nowego Jorku: na bankiecie wy

danym tu przez sjonistów amerykańskich, pod
jęto akcję na rzecz zbiórki miljona dolarów 
Funduszu Pomocy dla, bezdomnych żydów w 
Runiunji, na Litwie, Łotwie, w Polsce i So
wietach. Na bankiecie odczytano depesze, wy
rażające poparcie dla akcji, nadesłane przez 
Ligę Narodów, senatora Boraha, Einsteina i 
innych.

Donoszą z Londynu:
Z funduszu filantropa żydowskiego Bernar

da Barona, powstaje tu gmach ,,Domu Dziec
ka". P. Baron ofiarował na ten cel 65.000 funt. 
szterl. W gmachu nowej insty tucji mieścić się 
będą kluby dziecięce, teatr, bóżnica i in. Dnia 
9.4 r. b. odbyła się uroczystość położenia ka
mienia węgielnego.

W r. 1925 został założony w Nowym Jorku 
przez znanego filantropa żydowskiego b. sena
tora Simona Gugenheima fundusz, ku uczcze
niu pamięci zmarłego w młodym wieku syna 
jego Johna Gugenheima. Zarząd „John Simon 
Gugenheim Fund"' udzielił stypendjów w łącz
nej sumie 188.000 — doi. 88 uczonym, litera
tom i artystom amerykańskim, uzupełniającym 
swe wykształcenie fachowe na wyższych uczel
niach europejskich.

Donoszą z Nowego Jorku; nowo akredyto
wany poseł Polski przy rządzie Stanów Zje
dnoczonych p. Józef Filipowicz, przybywszy do 
Nowego Jorku, w rozmowie z przedstawicie
lem prasy wyraził bardzo korzystną opinję o 
żydach polskich i ich dążeniach, mówiąc mię
dzy innemi: „Żydzi polscy jak zresztą żydzi 
we wszystkich innych krajach stanowią ele
ment twórczy, współdziałający w życiu goepo- 
darczem kraju.

LISTY Z PODRÓŻY.

POLSKA PIELGRZYMKA DO ZIEMI ŚWIĘTEJ
Port Said, w (kwietniu. sk-r odpraw ił Mszę św., udzielając wszyst-

Po zwiedzeniu starożytnych Aten w kim pielgrzymom Komunji św. ,Po Mszy 
sobotę 13 kwietnia odjechaliśmy samo- św. ks. p ra ła t M archewka wygłosił ka- 
chodami do P ireusu, portu greckiego, j zanie okolicznościowe.

, skąd już statkiem mieliśmy popłynąć — Płyniemy przez morze, —  mówił 
I ozór kościelny w  Białowieży tę ziemię przez morze Śródziemne do Egiptu. Ze kaznodzieja, — które tak ważną rolę ode- 

1 20 ha wydzierżawił od \X ojewó- drżeniem i pewną bojaźnią wstępowaliś- grało  przy rozszerzaniu się w iary św. 
dz.hva i katolicy za- swoją ziemię płacą my na statek angielski „Roda“ zajm ując P rzez to morze płynął św. Paweł do 
dzierżawę. Jednak duchowny prawo- wyznaczone nam kajuty. O  godzinie 4-ej Rzymu, przez to morze podróżował kilka 
sławny osądził, że i tego za dużo jest k a -1 po południu podniesiono kotwicę i okręt razy św. Paweł Apostoł narodów, niosąc
tołćkom. ,rasz rusZyi ku brzegom Afryki. Wszyscy światło wiary do Greków i innych naro-

W idząc, jak dla ruskiej, p raw osław nej; polscy pielgrzymi skupieni około swego dów; przez to morze płyniemy dziś i my
mróeiszości wszystko sprzyja w  Biało- przewodnika, Ks. Biskupa Okoniewskie- polscy pielgrzymi do Ziemi świętej, by 
wieży, duchowny praw osław ny postano- go na pokładzie, przeżegnawszy się po- tam podziękować lP. Jezusowi za światło 
\v*4 po  naradach podać do sądu katolic- 1  bożnic zanucili pieśń: Kto się w opiekę, wiary i by tam wyprosić u Boga katoli-

Dostawcy dla armii polskiej
„Polonia" z dnia 24 b. m. donosi.: „Na 

stronie JV b. oficjalnego wydawnictwa 
[Miim. Spraw  W ojsk., p. t.: „Rocznik Ofi
cerski" na rok 1928, podano spis dostaw- 
ców wojskowych. Nazwisk jest 48.

W tem: 1) Amster Salo, 2) Bien Ben
jamin, 3) Blass Wilhelm, 4) Chuwer Wolf, 
5) Cukier, 6) O. Ebsman, 7) Igieł, 8) Er- 
Hchgerecht Mordlko, 9) Fasch Bernard, 
10) Flajseher Józef, 11) Goldwember 
Ozer, 12) G e jer Ctoaim, 13) Hecht Adolf, 
14) Kkrchner Izydor, 15) Helsinger Efra
im, 16) Kac Lejba, 17) Katz jakób , 18) 
Kermberg M ina, 19) Koenig Leon, 20) 
Krajdsztajn Izaak, 2,1) Lepkuechter J., 22) 
Im o b e r  Moryc, 23) Liebman Salomon, 
24) Luft Ghaim, 25) Perlm utter Dawid, 
26) Perimufter Józef, 27) Reben Natan, 
28) iRipp Dawid, 29) Saer Banueh, 30) 
Sawerhoff Szulim. 31) Sipser Lejb, 32) 
Szpring Karol, 33) Stełzer H., 34) Ger- 
blich Aron, 35) Szapino Jonas, 36) Stook- 
lartd Lazar, 37) W ajsman A. Stanisła
wów, 39) W aserm ann G., 40) Wohlnran 
Chaiim, 41) W obnfełd Chaim, 42) Zimmei 
man K.

kiego księdza proboszcza Bćałowiesłdego 
za „samow olne zabranie ziemi cerkiew
nej* dosłownie!

Postanowienie swoje batiuszka w  czyn 
w prow adził i już od 2-eh miesięcy ciąga

potem Pod Twoją obronę i Gwiazdo mo
rza. Statek tymczasem 'wypłynął z portu 
i wkrótce znalazł się na pełnem morzu.
Powoli znika z oczu naszych przepiękny 

. widok na miasto Ateny, mijamy wyspy
księdza po sądach! Tego było za dużo Saląminę, Eginę i wiele ot. małych wy- 
katołikom - Polakom w Białowieży: j  sepek i wkrótce znajdujemy się na peł- 
w śród tych ostatnich pow stało ogólne | nych wodtłdi morza Śródziemnego, 
niezadowolenie i oburzenie. Praw ie 2000 Następnego dnia, w niedzielę w jed- 
rtaie z miesżkałych katolików i tysiąc rsej z sal na statku, zairrómonej chwilo- 
kefeYńków, łeśnycn iwootanków sezaao- j wo na kaplicę, ustawiono prowizoryczny nych miast Egiptu 
w jch , razem około 3000 katoliiśów w  [ ołtarz przy którym ks. Biskup Okoniew-

ci;ie jutro dla naszej Ojczyzny!
Przez obydwa dni na statku midiśm- 

my bardzo interesujące i poważne wykła
dy o Egipcie i Ziemi świętej. Wykłady 
te wygłosili: ks. prof. Archutowski z Kra 
kowa i ks. dr. Kowalski z Poznania. W 
ten sposób czas nam mijał szybko i po
żytecznie. W poniedziałek o godz. 14-ej 
stanęliśmy w Port Said u brzegów Afry
ki skąd mieliśmy się udać do Kairu i m-

\ s .  St. Jtłarchewka.

SŁUŻY WIERNIE
KOŚCI OŁOWI

mmmm
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POSTĘPY W ROZBROJENIU
W  Atrgłji osfcrtnłemi dniami odbyły się 

próby obserwacjt aeroplanów w  nocy za 
pomocą lunet specjalnych. Celem tych 
prób było sprawdzenie, czy możliwem 
jest niedopuszczenie w  nocy ataku floty 
powietrznej na  tereny wysp angielskich. 
Przy tych próbach wzięło udział bardzo 
wiele osobistości ze świata militarnego i 
politycznego, i roby wypadły bardzo po-

skiej.

myślnie. Jak w iadom o Angrja za wszelką 
cenę chce obronić sw ą izolowaną pozy
cję od kontynentu Europy, co zasadniczo 
przez opanow anie powietrza zostało ku 
jej rozpaczy unicestwionem.

Rząd angielski postanow ił jaknajwięk
szą tajemnicą otoczyć konstrukcję noc
nych lunet, by w  ten sposób powiększyć 
bezpieczeństwo swej sytuacji wyspiar-

Z K R A J U

MILJON NOWYCH DOMÓW
W Anglji i W alji w ybudow ano po 

wojnie 1.271.848 nowych domów miesz
kalnych. Olbrzymia ta liczba, której zna
czenie społeczne jest dla wszystkich 
zrozumiałe, mówi sam a za siebie. Z po
śród tych nowych domów 828.661 po
stawiono przy pomocy zasiłków rządo

wych, 361.137 z inicjatywy prywatnej 
bez' żadnej pomocy i 467.524 przy pom o
cy władz komunalnych.

W  ciągu ostatniego roku budżetowego 
wzniesiono 167.792 nowe budowle, przy 
czem zapomóg udzielono na budowę 
104.792 domów.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE
Zarząd Państw ow ych Zbiorów Arche- Muzeum zaw ierające około 150 000 oka-

ologicznych czyni przygotow ania do 
otw arcia Muzeum Archeologji w stolicy.

zów otw arte ma być jesienią roku bieżą
cego.

R A D  J O
Program Polskiego Radjo na poniedziałek, 

dnia 29-go b. m.
215 kc. WARSZAWA . 1395,1 m.

11.56 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marj., 
kom. 12.10 Muz. gram. 13.00 Kom. 14.50 Kom.
15.10 Zjednoczenie Włoch — J. Iwaszkiewicz.
15.35 Tygodn. przegl. kom. — T. Strzetelski.
15.50 Aktualja — p. W. Bielecki. 16.00 Muz. 
gram. 17.00 Rola radjoteiegraf. w wojnie no
woczesnej — kpt. Ziembiński. 17.25 Min. W. 
Org. wyc. hist. — dr. H. Pohoska. 17.55 Muz. 
lekka. 18.50 Rozmaitości. 19.10 Jęz. franc.
19.35 Nadpr., kon^l9.56—20.00 Syg. cz. 20.30 
Koncert z Budapesztu. 22.00 Kom. 22.05 Roz
rywki umysłowe — por. C. Jabłonowski.
22.25 Kom. 22.40 Kom. 23.00 Muz. tan.

71 kc KATOWICE 416,1 m.
11.56 Sygnał cz. z Wieży Marj., oraz kom.

12.10 Koncert gram. 13.00 Kom. 15.45 Kom.
16.00 Kon. gram. 17.00 Organizacja P. W. K.
17.25 Nowości radjowe — wygł. p. Jan Cia- 
hotny. 17.55 Muz. lekk. 18.50 Rozm. 19.10 
Lekcja poprawnego mówienia i pisania po pol
sku — E. Farnik. 19.40 Co słychać w Straż- 
nictwie? 19.56 Sygn. cz. 20.05 Transm. z Kra
kowa. 20.30 Koncert z Budapesztu. 22.00 Kom.
23.00 O położeniu geograficznem Polski — 
Dr. M. Alberg.

955 kc. KRAKÓW 314,1 m.
11.56 sygn. cz., hejn. z Wieży Marj., kom.

12.10 Koncert gram. 13.00 Transm. z Warsz.
14.50 Kom. 15.10 Transm. z Warsz. 16.45 
Kom. 17.00 Transm. z Warsz. 17.25 Jeden 
dzień wśród Muzułmanów jugosłowiańskich 
Dr. Vilim Francie, lektor U. J. 17.55 Muz.
18.50 Rozm. kom. 19.10 Prof. H. Bernard: 
Lekcja franc. 19.30 Sygn. cz. 20.00 Hejnał 
z Wieży Marj., program na dz. nast. 20.05 
Wewn. org. Państwa Polskiego; Dr. K. Ku- 
maniecki, prof. U. J. 20.30 Koncert z Buda
pesztu. 22.05 Kom. z Warszawy. 22.05 Fara- 
muszki do poduszki. 22.25 Kom. 23.00 Muz. 
tan-

883 kc. POZNAŃ 339,8 m.
12.30 Kom. 13.00 Sygnał czasu Muz. gram.

14.00 Not. gieł. 14.15 Kom. 16.25 W ojczyźnie 
św. Jana (Ks. I. Posadzy). 16.45 O życiu Jo
se de Alencar (p. J. Stańczewski). 17.05 
Lekcja szachów (p. J. Machalski). 17.30 Na
si Mazurzy pruscy (p. Nowara). 17.55 Pie
śni hiszpańskie. 18.20 Klarnet solo. 18.50 
Nadpr. 19.15 Silva rerum. 19.40 Pogadanka 
radiotechniczna (p. M. Rajewski). 20.00 jęz. 
franc. (p. Omer Neveux). 20.30 Koncert z 
Budapesztu. 22.00— 22.20 Sygnał cz., kom.

658 kc WILNO. 455,9 m.
11.56 Transmisja z Warszawy. 15.10 Trans 

misja z Warszawy. 15.35 Odczyt programu 
dziennego repert. teatrów i kin i chwilka li
tewska. 16.40 Chwilka strzelecka. 16.50 Kom. 
L. O. P. P. 17.00 Aud. dla dzieci. 17.25 Z Au-

stralji do Londynu —  H. Hohendlingerówna
17.55 Transm. z Warsz. 18.50 Aud. wesoła. 
19.20 Muz. gram. 19.45 Progr. na dzień nast. 
kom. i sygn. 20.00 Piotr Rojzjusz w Wilnie—  
W. Charkiewicz. 20.30 Koncert z Budapesztu.
22.00 Aud. recytacyjna. 22.25 Transm. z War
szawy.

Program Polskiego Radjo na wtorek, dnia 
30-go b. m.
215 kc. WARSZAWA 1395.1 m.

11.56 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marj., 
kom. 12.10 Muzyka gram. 13.00 Kom. 14.50 
Kom. 15.10 Przycz. powst. listop. — prof. H. 
Mościcki. 15.35 Zjedn. Niemiec — prof. J. 
Iwaszkiewicz. 16.00 Chwilka lotn. — dyr. 
W. Baliński. 16.15 Progr. dla dzieci. 17.00 
Wych. i fiz. i przysp. wojsk. — mjr. Dypl. 
C. Szymkiewicz i Nauczycielskie obozy w. f. 
S. Lange. 17.25 Transm. z Kat. 17.55 Koncert
18.35 Recyt. poet. z Poznania. 18.50 Rozmai
tości. 19.50 Transm. z Pozn. Mazepa Czaj
kowskiego.

721 kc. KATOWICE 416,1 m.
11.56 Sygnał cz., hejnał z Wieży Marj., 

oraz kom. 12.10 Koncert gram. 13.00 Kom. 
15.45 Kom. 16.00 Koncert gram. 16.15 Transm. 
z Warsz. 16.45 Koncert gram. 17.00 Hist. 
Polski. 17.25 Przemysł samowyst. Polski — 
inż. St. Nitsch. 17.55 Koncert. 18.35 Recyta
cje. 18.50 Rozm. progr. na dzień nast. 19.10 
Kom. 19.20 Józef Korzeniowski — p. B. 
Chrzanowska. 19.50 Transm. z Pozn.

955 kc. KRAKÓW 314,1 m.
11.56 Sygnał cz., hejnał z Wieży Marj., 

kom. 12.10 Koncert gram. 13.00 Kom. 14.50 
Kom. 15.10 Transm. z Warsz. 17.00 Metody 
oznaczania wieku ziemi, p. dr. L. Zawadzki.
17.25 Wśród książek niem. p. M. Krzetuska.
17.55 Transm. z Warsz. 18.35 Transm. z Pozn.
18.50 Rozm. 19.10 Aktualja. 19.35— 19.45 
Progr. na dz. nast. 19.50 Transm. z Poznania.

883 kc. POZNAŃ 339,8 m.
7.00 Gimn. por. (Prof. Waksmann). 13.00 

Sygnał czasu. Muz. gram. 14.00 Not. giełdy 
14.15 Kom. 16.35 Prace wios. w pasiece (E. 
Woźny). 17.00 jęz. franc. 17.25 (Transm. 
z Kat.). 17.55 Koncert. 18.35—18.50 Recyta
cje. 18.50 Nadpr. 19.15 Interl. muz. 19.30 
Gawędy o dawnych obycz. (p. St. Wasylew- 
ski). 19.50 Mazepa — opera Czajkowskiego. 
22.30—22.45 Sygnał cz. kom. 22.45 Muzyka 
tan.

658 kc. WILNO 455,9 m.
11.56 Transm. z Warsz. 15.10 Transm. 

z Warsz. 16.20 Odczyt progr. dz., chwilka lit. 
16.40 jęz. włosk. 17.00 Transm. z Warsz.
17.25 Transm. z Kat. 18.35 Transm. z Pozn.
18.50 Kronika życia młodzieży. Wróżka Dzie- 
ciolubka. 19.15 Muz. gram. 19.40 Progr. na 
dz. nast. 19.50 Transm. z Pozn. 22.00 Trans, 
z Warsz. 23.00 Spac. detekt. po Europie.

BYDGOSZCZ.
Statystyka ludności.

W edług ostatnich obliczeń statystycz
nych ilość mieszkańców m. Bydgoszczy 
w dn. 1 kwietnia r. b. wynosiła 116.432 
osób (bez wojska).

PELPLIN.
Zjazd delegatów Towarzystw Ludowych.

W  dniu wczorajszym odbył się w  Pel
plinie zjazd delegatów Tow arzystw  Lu
dowych na Pom orzu i z W. m. Gdańska. 
P o  nabożeństwie odprawionem  przez pa
trona Zw. Tow. Ludowych ks. Kopczyń
skiego z Tczewa, rozpoczęły się obrady 
przy nadzwyczaj licznym udziale delega
tów. W zjeździe wzięli udział m. in. ks. 
Biskup - Suifragan Dominik, delegat Po

m orskiego Kuratoijtrm  Szkolnego, radca 
Błażejewski i starosta tczewski p. Sta- 
cbowski. Po spraw ozdaniu członków za
rządu 'i wygłoszeniu obszernego referatu 
przez red. Matłosza, dokonano wyboru, 
patrona Związku, którym na dalsze trzy 
lata został ks. proboszcz Kopczyński. Po 
przerwie obiadowej obrady toczyły się do 
godz 16.

WILNO.
Przybór wody.

Trwający od kilku dni przybór wód 
na Wilji doszedł w czoraj do punktu kul
minacyjnego. W ciągu dnia wczorajszego 
wody opadły, tak, że dziś w  porów naniu 
z poziomem najwyższym wody opadły o 
30 cm.

POSTULATY Z DZIEDZINY MELIORACJI
W  listopadzie r. ub. wygłoszony był 

na Zamku Królewskim w W arszawie, 
przez dyr. Bolesława Powierzę odczyt o 
meljoracjach, w którym prelegent przed
stawił stan meljoracyj, czynniki hamujące 
ich rozwój w ubiegłem 10-cioleciu i środki 
poprawy istniejącej sytuacji, oraz program  
prac na przyszłość, oparty na maximum 
możliwej do osiągnięcia zdolności technicz 
nej i na kapitalizacji zysków, jako podsta
wie finansowej program u. W tym wzglę
dzie referat rzuca nowe światło na widoki 
sfinansowania meljoracji u nas.

Odczyt ten (wydany drukiem p. t. „N a 
sze M eljoracje") powtórzony został w 
styczniu roku bieżącego w Stowarzyszeniu 
Techników Polskich w W arszawie gdzie 
uchwalono, w uznaniu aktualności poru
szonych tematów, przekazać zawarte w 
nim tezy do rozpatrzenia Kołu M eljoracyj 
nemu, które ustaliło następujące, przyjęte 
przez Stowarzyszenie Techników Polskich 
postulaty w dziedzinie meljoracji.

1) W ubiegłem 10-leciu naszej niepo
dległości społeczeństwo Polskie nie poświę 
ciło meljoracjom tyle uwagi i starań, ile 
poświecić należało, celem podniesienia do
brobytu kraju, a w szczególności ze wzglę
du na: bilans handlowy, obronę kraju, 
wyżywienie naturalnego przyrostu, oraz 
sprawę em igracji i osadnictwa.

2) Postulatem naszego rolniczego k ra
ju  powinno stać się osiągnięcie maximal- 
nej produkcji rolnej, co będzie możliwem 
dopiero po uregulowaniu stosunków wod
nych, zapomocą urządzeń odwodniających 
i nawodniających, w taki sposób ażeby po
wstały warunki najbardziej sprzyjające 
dla należytego wykorzystania czynników 
natury gospodarczej, jak: upraw a, nawo
żenie, dobór nasion i t. p.

3) M eljoracje, pojęte jak wyżej, t. j. 
obejmujące całokształt zabiegów nad peł- 
nem wykorzystaniem wody dla celów pod
niesienia produkcji, musimy wykonać w 
czasie możliwie najkrótszym.

W  tym względzie wykonanie ich we
dług program u dyr. Powierzy, t. j. w cią
gu 25-ciu lat należy uważać jako dezyde
rat, oparty na prawdopodobnych do osiąg
nięcia w arunkach —  tak technicznych jak 
finansowych. D la osiągnięcia tego celu na
leży zastosować następujące środki.

4) W dziedzinie organizacji akcji mel- 
joracyjnej koniecznem jest skoncentrowa
nie spraw  meljoracji w jednem m inister
stwie i ustalenie zasad polityki melioracyj
nej odnośnie: a) kierunku i program u mel 
joracji, b) sposobu wykonywania i konser- i 
wowania robót i c) organizacji i nadzoru 
państwowego. O rganizacja akcji winna 
być oparta na odpowiedniem skoordyno
waniu pracy czynników rządowych, samo | 
rządowych z zachowaniem zasady wolnej 
konkurencji.

5) W  dziedzinie środków finansowych 
ważnem jest:

A) Odnośnie meljoracyj szczegóło
wych, a) zapewnienie obligacjom melio
racyjnym lokaty w granicach zapotrzebo
wania tego kredytu, b) utrwalenie i roz
ciągnięcie zniżki oprocentowania poży
czek meljoracyjnych z budżetu Min. Rol
nictwa na wszelkie źródła kredytów, c) 
Przeznaczenie na potrzeby meljoracji 
funduszów z asekuracyj społecznych, d) 
Utworzenie kredytu przejściowe dla wy
korzystania długoterminowych pożyczek 
w listach zastawnych, udzielanych na pod 
stawie zwiększonego przez meljorację 
szacunku, c) przeciągnięcie kapitałów 
prywatnych drogą specjalnych uprawnień 
do nabywania nieużytków państwowych i 
prywatnych w celu zmeliorowania ich.

B) Odnośnie meljoracyj podstawo
wych, a) stworzenie długoterminowego 
kredytu na roboty regulacyjne, oparte na 
gw arancjach rządu odnośnie płatności u- 
działów państwa, samorządów i człon
ków spółek wodnych, d) rozszerzenie kre 
dytów Banku Gospodarstw a Krajowego, 
udzielanych na ten cel samorządom i 
obniżenie oprocentowania ich podobnie, 
jak w meljoracjach szczegółowych, c) wy
zyskanie dla powyższego celu, nim stwo
rzone zostaną kredyty długoterminowe, 
świadczeń w naturze (szarw arku) przy 
stworzeniu odnośnej podstawy prawnej.

6) W dziedzinie pozyskania persone
lu fachowego ważnem jest: a) znoweli
zowanie ustawy o prawie budowlanem i 
zabudowaniu osiedli w kierunku rozsze
rzenia uprawnień inżynierów ineljoracyj- 
nych, b) ułatwienie studiów fachowych 
drogą stypendjów, c) wyposażenie katedr 
meljoracji w odpowiednie pomoce, względ 
nie tworzenie w miarę potrzeby nowych 
katedr, w tern w Szkole Gospodarstwa 
W iejskiego, gdzie kurs melioracji winien 
być rozszerzony.

7) W dziedzinie podstaw naukowych 
rzeczą pierwszorzędnej wagi jest stwo
rzenie Centralnego Instytutu M eljoracyj- 
nego, kierującego pracami stacyj dośwtad 
czalnych, których liczba winna być wy
datnie powiększona.

8) W  dziedzinie zapewnienia potrzeb
nej ilości dren, trzeba popierać finanso
we powstawanie dużych, dobrze urządzo
nych i równomiernie po kraju rozmiesz
czonych wytwórni, a małe instalować w 
okolicach o  złej komunikacji \ małym 
zbycie.

1 9) W dziedzinie propagandy należy 
zwrócić baczną uwagę na okolice mało 
doświadczone co do korzyści meljoracyj, 
popularyzując je drogą wystaw, odczy
tów, radja, specjalnego filmu i t. p.

Z GIEŁDY
PAPIERY PROCENTOWE.

4 proc. Poż. Inwest. 101,75 — 101,25. 
5 proc. Poż. Prem jowa D olar. 84--83,75. 
8 proc. L. Z. Banku Rolnego 94.— . 8 pr. 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.— 8 proc. 
Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. 
94,— . 8 proc. Obligacje Polskiego Ban
ku Komunalnego III em. 93,— . 5 proc.

Państw . Poż. Konwersyjna 67.— . 6 proc. 
Poż. D olarow a 84.50. 10 proc. Pożyczka 
Kolejowa 102,50 5 proc. poż. Konwer
syjna kolejowa 59,— . 4 i pół proc. L. Z. 
zlot. 47,25 — 47. 8 proc. Miejskie zloto
we 64,— . 7 proc. L. Z. Banku Polnego 

j83,25. 7 proc. Obligacje Banku G ospodar 
i siw a Kraj. 83,25. 8 proc. Obligacje Pol
skiego Banku Kom. II em. 81,50.
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WTŚCISI KONNE
Dznaejsa zap ie j
I. Nagr. 1500 zł. di? 31. og. i Id. Dystans 1600 

mh. 1; Gonłyus, S. BnxuWojskiego; 2) Jagituka., 
W; Daszewskiego; 3) Fordon. B. Szw< joera, 4) 
Dzika II, T. Przylęckkgo; 5) Bontem M Róga 
6) Harpagcn A hr. Morstina; 7) Lata.wiec, 
M. Róga.

II. Nagroda 1.600 zł. dła 4 1. i st. Dystans 
1600 nar. — 1) Miss Mistinguetl M, Róg?, 2) 
■jasp^rone, A. hr Morstina, 3) Hrabianka W 
Daszewskiego; 4) Saperlo;, T. Przyiędriego; 5) 
Kaprys, Grona ohceróo. 9-go pułku Strzelców 
Konnych; 6) Buława H. Cichowskiego; 7) Bir 
ma, M. Bersona; 8) Escalibor, L. Schwejcera; 
9) Wiking: E. Grzybov, skiego.

III- Nagroda 1.50C żk dła 3 1. og. i kl. Dy- 
stans 1300 mtr. — 1) Jarema II, E. Grzybow
skiego; 2) tkran, st. „Kteru-Szepietów"; 3) Ja
ponka, W. Daszewskiego, 4) Fr.caneeau, Z. 
bar. Horocna- 5) Gordyos, S. Bronikowskiego; 
6) Hajduk, T. Charłuposkiegu; 7) Promy czek, 
S. Gruszczyńskiego; 8) Auiata, L. Schwejcera; 
9) Hora, st. „Lubicz"; 10) touczanka, Grona 
oficerów' 1-go pułku Uł. Krechowieckich; 11) 
Konsultantka, M. Róga; 12) Algizella, st. „Lu
bicz.

IV. Nagroda 10.000 zł. Handicap Otwarty 
dla 3 1. og i kl Dystans 1600 mtr. — 1) For 
don, B. SzwCjCera, 2) Furja, H. Cichowskiego; 
3) HurysajGA, hr. Morstina; 4) Monte Carlo, 
st. „Ktery Szepietów", 5) Fanfara II, st. „Ktery- 
Szepietów”; 6) Already, Grona oficerów I7-go

prfka IR. W.etaopołskidi- 7) Dzika II, T. Przy- 
-ądópgo; 8) Jegomość, L. Daszyńskiego; 9) An 
De, L. J. bar. KiOu&iberga, 10) Pouteba, T, 
Przyłę-itiegc.; 11) Hiacynt K. Plisowskiego; 
12) harcJciri, A. hr. Morstina; 13) Tercyna B. 
W„ B. Yellow.

V. Nagroda 2.1J0 zL dla 4 L i st. og. i ki. 
Dystans 1600 mtr. — 1) Fgmonl, K. hr. Zamoy
skiego i M. Radwana; 2) Frasąuita II, J. Pła 
checkiego; 3) Rtsonnance B. W., B. Peretiatko- 
wicza, 4) Guardi B. Hesscua; 5) Armagnac, 
M. Bersona; 6) Biskra, Z. Dobieckiego; 7) E- 
djTiburg, S. Bronikowskiego; 8) Goliath, J. hr. 
Alvenslebcn SchónLorn; 9) Irtvit, st. „Ktery- 
Szepietów".

VI. Nagroda 10.000 zł. Handicap Otwarty 
d l a  4 1. i s l  og. i kl. Dystans 2100 mtr. — 1) 
Ataman, M. Bersona; 2) Eldorado, S. Maryew- 
skiego; 3) Bramin, st. i „Ktery Szepietów"; 4) 
Zbir, L. J. bar. Kronenberga; 5) Menzalaric, 
M. Roga; 6) Mah Yongg, B. Hessena; 7) Gran, 
K. Plisowskiego; 8) Edynburg, S Bronikow
skiego; 9) Łaskawa Pani, M. Róga; 10) Ma Ja- 
Musie, J hr Alvensleben-Schónbom

VI Nagroda 1.S00 zl. dla 3 1. og. i kl. Dv- 
stants 2100 mtr. — 1) Fircyk, L. Riidigera; 2) 
Filut, S. Mroczkowskiego; 3) Acan, L. J. bar. 
Kronenberga; 4) Fagas, B. Szwejcera; 5) Har- 
pagon, A. hr. Morstina; 6) Mour, st. „Ktery- 
Szcpietów".

Początek o godz. 4-fj po poi.

K P O r iE f tA

ZARZĄDZENIA PRZED 1-YK MAJA
Ajencja PRESS dowiaduje się, że w ła

dze bezpieczeństwa opracow ały szczegó
łowy plan zabezpieczenia porządku i spo
koju w dn. 1-ym maja. N a wspólnej kon
ferencji władz Bezpieczeństwa z przed
stawicielami legalnych organizacyj, bio
rących udział w obchodach i pochodach 
pierwszom ajowych, wyrażono ze w szyst
kich stron pogląd, że dołożone będą s ta 
rań a, aby porządek i spokój za wszelką 
cenę były utrzymane.

Komendant policji na m. W arszawę 
zarządził 24 godzinną, nieustającą służbę 
dk%* w.-szystloch ohcerow i szeregowych 
policji. 'Kierownictwo w  akcji wydawa
li; a zarządzeń, przerzucania oddziałów 
policyjnych i ogólne dyrektyw y dla za
bezpieczenia porządku stolicy obejmuje 
w dniu 1 m aja osobiście komisarz rządu, 
wojew oda Jaroszewicz.

W ładze bezpieczeństw a będą miały do 
dyspozycji w W arszaw ie 2.500 policjan
tów mundurowych, podzielonych na 51 
grup, pełniących służbę w poszczegól

nych odcinkach miasta. Centralne do
wództwo posiadać będzie do dyspozycji 
25 sam ochodow ciężarowych, które prze
znaczone będą do przerzucania oddzia
łów patrolujących.

W pogotow iu stać bę'dą dwa szw adro
ny policji konnej, kom panja rezerwy i 15 
motocykli każdy z trzem a policjantami.

Centralne biuro zarządzeń mieścić się 
będzie w gabinecie p. komisarza Rządu 
Jaroszewicza, gdzie czynnych będzie cały 
szereg aparatów  telefonicznych i urzą
dzeń sygnalizacyjnych Przy p. Jarosze
wiczu pełnić bęclą służbę dla wydawania 
zarządzeń bezpośrednich: naczelnik wy
działu bezpieczeństwa w Komisarjacie 
Rządu, p. Lissowski, kom endant policji 
na m. W arszaw ę, p. Czyniowski, zasięp- 
ca kom endanta, p Schuch, i naczelnik 
urzędu śledczego, p. Suchenek.

Z polecenia p. Komisarza Rządu urzą
dzono specjalne biuro dla informowania 
prasy warszaw skiej w drodze telefonicz
nej. Telefon: 166-05.

KRNĄBRNY DŁUŻNIK
,.LYM. (P A T ). — Prasa włoska, o-, tych sposobów oznaczałoby właściwie 

mawk jąc podwyższenie stopy procento-1 skasowanie samego planu Dawesa. Je-
r.IOl ni \ i i nt-nrt-Trti-iki —- rtiN-, miiiA  J J_* 1 1wej \v Niemczech oraz sytuację finanso
wą Rzeszy, nie kryje podejrzeń, iż Niem
cy grać będą obecnie na rozmyślną zniż
kę swej waluty.

„M att'no" pisze w tej sp ra tn e : P od
wyższenie stopy procentowej jest zbvt 
słabym środkiem na zatrzymanie kapita
łowy uciekających z kraju. W prawdzie 
[km  Dawesa przewiduje dla sojuszników 
sposoby i na to, jednakże zastosowanie

junktury do gry.

steśmy w przededniu nowej walki z 
krnąbrnym  dłużnikiem. Konferencja P a 
ryska jest właściwie zawieszona. Jedyne 
zas państwo które mogłoby znaleźć wyj
ście z sytuacji, t. j. Stany Zjednoczone, 
zachowują milczenie.

„II Tevere“ stwierdza, że przewleka
nie leży w interesie Niemiec, gdyż wy
bory angielskie mogą wypaść dla nich 
pomyślnie, stwarzając korzystne kon-

Z  O S T A T N I E J  C H W IL I .

ZL0T0 W KANADZIE P0iB!E©UM0W E|
LONDYN. (Tek w l ) — „Daily M ail" wielkie pola' złote, nieporów nanego bo-”• 1 r̂ c J i tifY ■" Jzi1 rv t- o t-y-i miriarrA !_• r.n_ rroAkiT/i . ____ _ ż _ * .. _V * * --- *

zamieszcza długi telegram sw ego kore
spondenta specjalnego, p. A rtura Lowe, 
który spędził 9 miesięcy w  Kanadzie pod-

gactw a, przewyższające z pewnością na
w et złoża Yukonu.

To też rozpoczął się już -wielki ruch ̂ -W naiH4Ui.iv IV ICŻ. 1 UżGpLŻLżGCll OlC Jll/C WTtlKl' rucn
b'egunow ej Zgodnie z jego odkryciem, do tego nowego Eldorado, pomimo jego 
oraz z wymKanb badań próbek, które położenia podbiegunowego. Trzy aercpla 
przyw iózł oo Anglii, ,ak o  tem świadczą ny, majace ma pokładzie poszukiwaczy i 
geologowie, w okolicach tvch istn ieją, inżynierów specjalistów, odleciały już na

wskazane miejsca złotodajne.

SOWIETY I INDJE
LON Dv,N. Tek wł.). — Korespondent jnlndusklej, a mianowicie Oksusu. Ruchy 

^Timesta“ z Lahory sygnalizuje pewne te sa praw dopodobnie skierowanie z po- 
ruchy w ojsk sowieckich wydłuż granicy wodu manifesracji sympatyj hinduskich

ze strony plemion tej okolicy.

K W I E C I E Ń
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Dziś: Pawia 
Jutro: Piotra

Wschód słońca g. 4.113 
Zachód godz. 18.53 
Wschód księżyca 0 0 
Zachód godz. 6.36

STAN POGODY
W dniu 27-ym Kwietnia na obszarze Pol

ski utrzymywała się pogoda naogói słonecz
na przy niewielkiem zachmurzeniu i tylko na 
wybrzeżu oraz na Polesiu w ciągu dłuższego 
czasu1 niebo było całkowicie pokryte chmura
mi.

Wiatry południowo-zachodnie spowodowały 
ocieplenie, tak, że w godzinacn południowych 
temneratura na Śląsku, w Krakowskiem, Kie- 
leckiem, Poznańskiem, na Mazowszu i w Lu
belskiem przekroczyła 10°, o godzinie 14-ej 
osiągnęła 11° w Warszawie, Poznaiu i Kiel
cach, 12° w Kaliszu, 13° w Krakowie 14° w 
Cieszynie i Lublinie. W pozostałych okolicach 
Polski było chłodniej, a temperatura wynosi
ła 7° — 8°.

P. p. p. w dniu dzisiejszym: naogół dość po
godnie, tylko w Poznańskiem i na Pomorzu 
wzrost zachmurzenia i możliwe drobne opady 
Cieplej. Słabe wiatry południowe i połuJnio 
wo - zachodnie.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Dziś w  kościele Archikatedrainyrr. św. Jana 

o godz. 9.30 odprawiona zostanie w kaplicy 
Niepokalanie Poczętej Najśw. Marji Panny 
uroczysta wotywa na intencję Arehibonfra- 
terni Literackiej. O godz. 10.30 rozpocznie 
się Jutrznia śpiewana przez alumnów Semi
narium Metropolitalnego, poczem odbędzie się 
pokrop.enie (aspersja) i procesja, następnie 
suma z kazaniem i nieszpory o godz. 4-ej po 
pcł. Odpustowe nabożeństwa odbywają się 
dziś w kościele św. Jacka ku czci Matki Bo- 
skiej Dobrej itady i w kościele św. Stanisla 
wa przy ul. Wolskiej ku czci św. Wojciecha 
patrona parafji.

Nabożeństwa różańcowe z wystawieniem  
Najświętszego Sakramentu i udzieleniem bło
gosławieństwa odbędą się dziś o godz. 4-ej po 
poi. w kościele Matki Boskiej Częstochowskiej 
przy ul. Łazienkowskiej i u św. Józefa Oblu
bieńca, o godz. 5-ej po poł. w kościele Opieki 
Św. Józefa (P. P. Wizytek) na intencję Ko
ścioła i Ojczyzny oraz o godz. 6-ej w Archi
katedrze.

Msze św św. t. zw. ostatnie odprawione 
zostaną dziś w kościołach: o godz. 12-ej Mat
ki Boskiej Królowej Polski na intencję 0 j- 
ezyzny. Kazanie wygłosi ks. prałat Jachimow- 
ski; w po-Bazyljańskim i Opieki św. Józefa. 
O godz. 12.30 w Archikatedrze, u księży Jezu
itów, św. Karola Boromeusza przy ul. Chło
dnej, św. Józefa Oblubieńca, św. Krzyża, sw. 
Aleksandra, Zbawiciela i ŚŚ. Apostołów Pio
tra i Pawła.

J. E. KS. BISK. BANDU RSKI 
W WARSZAWIE

J F. Ks. Biskup d r WL Bandurski 
w przejezdnie na święto pułkowe 39 pp. 
przybył dziś o godz. 6.35 r. z W ilna do 
W arszawy. Dostojny pasterz odprawił o 
godz. 7 30 r. cichą Msz.e św . w  kościele 
garnizonowym przy ul. D ługiej, poczem 
o godz. 9.25 pociągiem pospiesznym od- 
jedzie do Jarosławia

KARUZEL

(

SK U T KI  GOŚCINNOŚCI  
iYieść napływa niewesoła, —
Źle się dzieje vj każdym względzie,
Gdzie-bu spojrzysz  — dookoła
Żyd tu! żyd tam! żyd, żyd  wszędzie!
Gościnności są to plony,
(Dzięki pojęć pov'iklaniu).
K raj żydami przepełniony;
Nawet nie brak ich w Poznaniu!
Słowem —  gdzie wzrok zwrócisz —  zda się 
Zewsząd żydy ku nam płyną.
Cala Polslca w krótkim czasie 
Będzie wielką Palestyna!!

ESŹET.

SODALICJA ŚW. PIOTRA KLAWEP.A
W poniedziałek, dnia 29-go b. ni. w 

sali przy ul. Kredytowej Nr. 14, odbę
dzie się zebranie zelatorskie Sodalicji 
św. Piotra Klawera, na którem słowo 
wstępne wj głosi ks. kan. St. Kuczyński, 
powitanie ks prał. Trepkowski, a  sp ra
wozdanie, poda kierowniczka Fi1 ji W ar
szawskiej Sodalicji Część druga zebra
nia obejmuje program  koncertowy pod
czas zebrania wyświetlany będzie film. 
Audjencja u Ojca Św. W ejście dla zela- 
torów i przyjaciół Misji bezpłatne.

ODCZYT W TEOLOOICUM.
Dnia 2 maja o godz, 8 w . w  sań Teo

log; cum (Traugutta 1) odbędzie się sta
raniem Tow . Teologicznego odczyt ks. 
j>rof. Rcsłańca na temat: „Chrystus, Bóg- 
Człowiek, centrum Łwangelji ■według św. 
Paw ia" ttRzym. 3 —  4).

ŚWIĘTOKRADZTWA
Niewyśledzeni dotąd sprawcy włamali 

się do kościoła w Niestronnie, pow. Mo
gilno i po rozbiciu tabernaculum , skradli 
srebrny kielich i puszkę z komuniicatami. 
Praw dopodobnie ci sarni spraw cy zakra
dli się również do kościoła w Ryszewku, 
skąd zrabowali złocona puszkę, oraz wy
próżnili jedną ze skarbonek. Policja 
wszczęła energiczne poszukiwania za 
świętokradcam i.

ŚWIETLICA DLA NIELETNICH
W skutek prośby opieki przy sadzie dla 

nieletnich M agistrat pozwolił opiece tej 
urządzić w poczekalni V stacji opieki spo
łecznej świetlicę i w arsztat dla nauki 
introligatorstw a dla pupilów opiel :i, któ
rzy' nie są przysposobieni do żadnej ora- 
cy. Świetlica ta przy ul. Jasnej Nr. 13-15 
będzie czyna w godzinach wieczornych 
w ciągu 5 dni w tygodniu.

Przy otvlości. atretyzmie i chorobie cukro
wej naturalna woda gorzka Franciszka-Józesa 
wzmacnia czynności żołądka i kisze! oraz 
ułatwia trawienie. Badacze chorób przemiany 
materji stwierdzają świetne wyniki otrzymane 
przy stosowaniu wody Franciszka-Józef*. Żą
dać w aptekach i drogerjaeh.

WYCIECZKI MŁODZIEŻY ZAGRAŃ.
Tow arzystw o W ym iany z Zagranicą 

Młodzieży Szkolnej otrzymało szereg 
zgłoszeń od organizacyj szkolnych i mło
dzieży z życzeniem przybycia w r. b. do 
Polski, celem zwiedzenia w ystaw y w Po
znaniu i osobliwości kraju. Organizacje te 
proszą o pomoc kw aterunkową, ponie
waż wycieczki m ają zamiar zabawić czas 
dłuższy w Polsce. Ponieważ rząd fran
cuski dla polskich wycieczek szkolnych 
stosuje na przejazd kolejami znacznie 
obniżoną taryfę, a mianowicie wojskową 
w czasie pokoju, czego w Polsce niema, 
towarzystwo wystąpiło do rządu polskie
go z podaniem o ustanowienie takiejźe 
taryfy dla przybywających wycieczek 
młodzieży zagraricznej. Przybyw ające 
wycieczki bęSą lokowane w osiedlach 
w Poznańskiem i stam tąd będą dokony
wać swych objazdów turystycznych.

WALKA Z BEZDOMNOŚCIĄ
W myśl polecenia Rady Miejskiej co 

do zw alczania w mieście bezdomności, 
wydział opieki społecznej M agistratu, 
konstatując fakt, że zbudowane przez 
miasto domy i kolonje dla bezdomnej 
ludności nie w ystarczają, a w miarę wy
siedlania z walących się domow miesz
kańców liczba bezdomnych wzrasta, po
stanowił dla podobnej kategorji bezdom
nych wynająć kilka prywatnych posesyi. 
Na razie wydział pertraktuje o w ynajęcii 
obszernej posesji przy ul. Stalowej.

POLICJANCI W TRAMWAJACH
D yrekcja Tram w ajów  zwróciła uwagę 

konduktorom, że z bezpłatnego praw a 
przejazdu tram wajam i mogą korzystać 
wyłącznie funkcjonarjusze P. P. 6-go o k o  
P. P. oraz żandarm erja I-go dywizjonu. 
Policjanci i żandarmi prowincjonalni mu
szą wykupywać bilety.
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T E A J  R Y
TEATR WIELKI daje dziś wieczór świeżo 

wystawione arcydzieło Wagnera „Zmierzch 
Bogów" z p. Jaroszówną jako Brunhildą i z 
p. Dygasem w partji Zygfryda. Rolę Gutryny 
odśpiewa po raz pierwszy p. Bojar-Przemie- 
niecka.

W poniedziałek, jak zwykle opera nieczyn
na.

TEATR NARODOWY. Dziś o 4-ej pp. po 
cenach zniżonych komedja Fredry „Pan Jo- 
wialski".

Wiecz. z przepychem wystawiona i gorą
co oklaskiwana efektowna sztuka Szpotań- 
skiego „Król Stefan Batory" w znakomitem 
wykonaniu dyr. Solskiego, (rola tytułowa) i 
Węgrzyna (Samuel Zborowski).

TEATR NOWY. Codziennie komedja Sza
niawskiego „Adwokat i róże“.

TEATR LETNI. O godz. 3-ej pp. po ce
nach zniżonych grana będzie komedja „Pa
nienka z dancingu'*.

Wieczorem ukaże się po raz trzeci komedja 
Beylina „Zakład o miłość*'.

TEATR POLSKI. O godz. 12-ej w poł., po 
cenach zniżonych, urocze widowisko dla dzie
ci i młodzieży p. t . : „Cudowny Pierścień" — 
Wameckiego. O godz. 4-ej po poł., po cenach 
zniżonych „Dwaj panowie B.‘‘.

Wieczorem, po raz 25-ty, przyjmowany en
tuzjastycznie przez publiczność, Wspaniale 
wystawiony dramat „Samuel Zborowski" — 
Ferdynanda Goetla.

Pod kierunkiem reżyserskim L. Schillera i 
muzycznem Grzegorza Fitelberga dobiegają 
końca próby głośnego widowiska dramatycz
no - muzycznego p. t . : „Opera za trzy gro
sze". Premjera w sobotę, 4 maja.

TEATR MAŁY. Dziś o godz. 4-ej po poł, 
po cenach zniżonych „Murzyn warszawski".

Wieczorem komedja Stefana Kiedrzyńskie- 
go p. t . : „Miłość bez grosza".

TEATR DLA DZIECI W „CA PITOL U". 
W niedzielę, dnia 28 b. m. o godz. 12-ej w po
łudnie odbędzie się przedstawienie, na którem 
ukaże się baśń fantastyczna ze śpiewami i tań 
cami p. t . : „Król Mól i Królewna Rzewna", 
wesoła komedyjka „Nie bądź ciekawy”, efek
towna pantomina „Patachonek i Chaplinek" 
oraz bogata część koncertowa.
____________ iKi______________________

M U Z Y K A
Z FILHARMONII 

Dziś, w niedzielę, odbędzie się koncert-pora- 
nek, poświęcony Karłowiczowi. W  programie 
Rapsodja litewska, „Odwieczne pieśni” i kon
cert skrzypcowy, który wykona znana skrzy
paczka p. Eugenja Umińska - Jaworska; dy
ryguje p.^Ozimiński. — Jeden ze słynniej
szych w Europie zespołów chóralnych, chór 
rumuski (mieszany) p. n. „Cantarea Roma- 
nici” z Bukaresztu, wystąpi w Filharmonji w 
nadchodzący czwartek pod dyrekcją p. Marce
la Boter. Chór ten zbierał już laury prawie 
we wszystkich większych miastach europej
skich, a opinja prasy pełna jest jaknaipo- 
chlebniej szych zdań i superlatywów. Chór 
„Cantarea Romanici” śpiewać będzie między 
innemi pieśni polskie.

KONCERT 
KU CZCI JANA KASPROWICZA 

Koło Polonistów U. W. dla uczczenia pamię
ci autora „Księgi Ubogich" Jana Kasprowicza 
urządza dziś w niedzielę w sali Filharmonji 
Warszawskiej koncert, poświęcony jego twór
czości. W programie „Odwieczne Pieśni" M. 
Karłowicza, liryki Kasprowicza oraz tegoż 
hymn „Święty Boże" w śpiewie, muzyce i in
scenizacji. Udział biorą; dr. K. Górski — sło
wo wstępne, Tadeusz Bocheński — recytacje, 
Stanisława Korwin - Szymanowska, Jan Ro- 
mejko — artysta opery warszawskiej — 
śpiew. Feliks Korwin - Szymanowski i Lu
dwik Urstein — akompanjament. Szkoła dra
matyczna pod dyrekcją Aleksandra Zelwero 
wicza, chór „Harfa", zwiększona orkiestra fil- 
harmoniczna pod dyrekcją Grzegorza Fitel
berga. M. in. wykonane będą do słów Kaspro
wicza — K. Szymanowskiego fragment „Świę
ty Boże” oraz z udziałem chóru, głosu solo i 
organów J. A. Maklakiewicza, „Święty Boże”, 
potężna symfonja, którą, po pierwszem wyko
naniu, krytyka, a wśród niej K. Szymanowski, 
przyjęła rok temu z entuzjazmem. Szczegóły 
w programach.

NEKROLOGJA
Ś. p. Piotr Adamski, przemysłowiec, zmarł 

dnia 26 kwietnia r. b., przeżywszy lat 80. Po
grzeb z kościoła św. Karola Boromeusza (na 
Powązkach) dnia 30 b. m., o godz. 10-ej rano.

ś. p. Teodor Grabowski, artysta-pozłotnik, 
zmarł dnia 25-go kwietnia r. b. w Łęczycy.

Ś. p. Karol Mazurkiewicz, b. agronom — 
weteran 1863 r., zmarł dnia 26 kwietnia r. b., 
przeżywszy lat 84. Wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz w Pruszkowie z domu przy ul. Wio
sennej Nr. 10 na Żbikówku dnia 28 kwietnia, 
o godz. 5-ej.

ś. p. Władysław Zieliński, właściciel dóbr 
Skępe, ziemi Płockiej, zmarł dnia 26 kwietnia 
r. b., przeżywszy lat 69. Pogrzeb w kościele 
parafjalnym w Skępem, dnia 29 b. m., o godz. 
11 rano.

Ś. p. Władysław Maciejewski, właściciel re
stauracji, b. prezes Zrzeszenia Właścicieli Re
stauracyjnych, zmarł dnia 25 kwietnia r. b., 
przeżywszy lat 75. Pogrzeb z górnego kościoła 
św. Karola Boromeusza przy ul. Chłodnej, dn. 
29 b. m., o godz. 11 rano na cmentarz Bró- 
dzieński.

OfKAHBflE
BLEM CE.

l e c z y
spa

i  ioryginalny mz firmt,tK L A W E

Sprawozdanie kasowe z przedstaw ie
nia w  teatrze 'Narodowym dramatu S. 
Szpołańskiego „Król Stefan Batory*' w  d. 
19 kwietnia b. r. na cele Scdalicyj Ma- 
rjańskich wykazuje w  przychodzie: ze
sprzedaży biletów 2648 zł. 85 gr. d ze 
sprzedaży program ów  26 zł. 80 gr. — ra
zem 2675 zł. 55 gr. i w rozchodzie: w pła
ta  do kasy Teatrów  1O00 zł'..,: druki 84 zł., 
wydatki drobne 11 zł. 15 gr., czyli że czy
sty dochód wynosi 1580 zł. 50 gr., które 
zostały wpłacone na konto czekowe nr. 
14038.

Wobec powyższego Komitet O rgani
zacyjny składa podziękowanie: Szanownej 
Dyrekcji Teatrów  Miejskich, księdzu su
perjonowi W ojciechowi Turowskiemu, in
żynierowi Wl. Tarło - M azi oskiemu oraz 
wszystkim, którzy przyczynili się do po
wodzenia w skazanej imprezy.

<3 9  n  B
53 ma w e ■ ■ a a .

a .

d .

ROBZICH i
CZV ZNACIE JUŻ

„ M ałego A postoła"
to najmilsze pisemko dla dzie
ci wychodzące co miesiąc w 

Warszawie?
MseT To szkoda!

Zamówcie je czemprędzej w 
najbliższym urzędzie poczto
wym lub wprost w admini

stracji,
Wa r s z awa .

Krasowskie Przedmieście 71
a przekonacie się, że sprawi
cie przez to dzieciom wielką 
radość, a sami uzyskacie zna
komitą pomoc w ich wycho

waniu. _
P renum erata  roczna 2 z ł.

» * W B ^ W » V « W A

Zgubiono matrykułg Dominika Reha-
na. Uprasza się o zwrot.
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Z A K Ł A D  O G R O D N I C Z Y

W. KORONOWSKI
WARSZAWA  

KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. T1.
EGZYSTUJE OD 1904 ROKU.

p o l e c a :
kosze, wieńce i bukiety ślubne, także 
k w i a t y  i r o ś l i n y  d o n i c z k o w e .

Po c e n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .

U D O S K O N A L O N E  M A S Z Y N Y  DO W Y R O B U
DACHÓW KI cementowej, PUSTAKÓW  betonowych, CEMBROWINY studziennej, 
Ż Ł O B Ó W ,  S Ł U P Ó W ,  P Ł Y T ,  R U R  p o l e c a  F A B R Y K A  M A S Z Y N

i  S-ka Warszawa, Ordynacka 7.
Zysk wytwórni betonowej w jednym  roku wynosi ok. 5 ,000 do 6 ,000 Zł.

Żądajcie cenników i objaśnień.

T A N I O
WYGODNIE
BEZPIECZNIE

LINII
IPTMICZTtH

L O T
przewożą codziennie pasa
żerów, pocztę i towary na 

linjach:

Warszawa -  Katowice - Kraków
P o z n a ń - W a r  sza w a - L w ó w
Lwó  w - W a r s z a w a - G d a ń s k
Warszawa - Katowice -  Brno- 

Wiedeń
Kraków-Katowice-Brno-Wiedeń 

Informujcie się:

WARSZAWA; ul. Marszałkowska 138, 
tel. 5-71, 5-72 i 573, lotnisko przy 
ul. Topolowej tel. 8-50 18-60.

KATOWICE: lotnisko tel. 145.

KRAKÓW: ul. Szpitalna 32, tel. 32-22 
lotnisko tel. 25-45.

LWÓW: ul, Jagiellońska 20, telefon 
45-71, lotnisko tel. 29-36.

POZNAN: „Orbis", pl. Wolności 9 
tel. 52-18. Lotnisko 67-11,

GDAŃSK: Danzing-Langfuhr, tele
fon 415-31.

BRNO: Lotectvi, tel. 42-66.
WIEDEŃ: I. Tegetthoffstr. 7, Mezza- 

nin tel. R. 21-0-84, lotnisko Aspem  
teL 48-5-60.

C E N A  N U M E R U  w Warszawie i na warszawskich dworcach kc-lejowych 2 0  grotzy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł. 8

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce, przed teks tem  (układ 4-szpaltowy) 70 gr. W te k ic ie  (układ 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 
(zwyczajne) Układ 8  szpaltow y 30 gr. Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50$ taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50$ drożej.

O głoszenia  Przyjmuje sie ty lk o  za go tów kę.

Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedni, 71. Telefon Re&siłSji 503-53. ftdSEiimtratji 240-115.
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